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Rocznik XIV.
Przedpłata kieartałna 

wynosi w Fenianin marek 7,50; na 
wnyatkicb pocztach cesaratwa niemi« 
kiego i w Austryi marek 9,15; w innych 
krajach: c.na poznańska a dołączenie!»

przesyłki.
Cena oyło/tzeń

wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.
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Poznań, 22 majá.
IZałnrg angi.dsko-rosyjski: różne domysły; aity- 
11 i",or, a brukselskiego, wyjaśniający powody. 
Ula który’ nastąpił zastój w rokowaniach; przyjaźń 
b,,rsyi dla Roiyi; agitacye w Afganistanie na ko­
rzyść Rosyi; niezadowoleniu opinii publicznéj w An 
glu z polityki rządu ; śmiałe wystąpienie ministia 
Kimberlaya w obec Kosyi ; ewaknacya Nudami ; 
zatrzymanie wojska angielskiego w Áleksandryi ; 
lueilostateczne wyjaśnienia ministra Hartingtoua i 
oświadczenie Gladstone, tu Anglia rokowała tylko 
z nircyą w sprawie okupacyi Nnakinu; nowa kie­
ska Angin w sprawach finansowych Egiptu, czyli 
coftnędo rozporządzenia z dnia 12 Inn., dotyczącego

reilnkcyi kuponów od obligacyi egipskich.]
W sprawie zatargu angielsko-rosyj-

skiego me podają nam i dziś urzędowe 
źródła żadnych zgoła szczegółów, tak, że 
Rdybyśmy chcieli koniecznie sprawę tę 
utrzymać na porządku dyskusyi publi- 
cznój, mnsielibyśmy chyba karmić czytel­
ników naszych saniemi domysłami i czę­
sto niezgrabnie’ wykombinowanemi ane­
gdotkami _7 ,’ego powodu nie powtarza­
lny za d-,śf.i żp m „Français“ uiepodo- 
bnćj wcale do prawdy pogłoski, jakoby 
po załagodzenia zatargu angielsko-rosyj- 
skiego przyczynił się głównie cesarz nie­
miecki i wolimy przytoczyć to, co pisze 
„Nord“ brukselski; „Chwilowy zastój w 
rokowaniach angielsko-rosyjskich nie jest 
tego rodzaju, żeby mógł uprawniać do 
przypuszczenia, iż nadzieje pokojowe zo­
stały zamącone. W rozprawie o inte­
resa ważne można zawsze przewidywać 
pewne sprzeczności, wyniknąć mogące z 
różnicy zapatrywań, a dzieło dyplomacyi, 
które ma uzyskać trwałość pewną, nie 
może być dokonaném na zawołanie. Wła- 
śuie dla tego, że Rosya życzy sobie gra­
nicy ustalonej na długo, musi też życzyć 
sobie zarazem, ażeby granica ta posia­
dała wszelkie rękojmie dla życia i bez­
pieczeństwa ludów, które obejmuje. Nie­
podobieństwem jest przypuszczać, żeby 
gabinet londyński nie zdawał sobie spra­
wy z tego stanu rzeczy i nie uznawał 
tej prawdy, dla tego zupełnie jesteśmy 
spokojni o wynik toczących się roko­
wań.“ —- Rosya dyktuje — jak widzimy 
—- Anglii warunki pokoju, a czyni to z 
tćm większą pewnością, że wie z góry, 
iż warunki te zostaną przyjęte. Jeżeli 
wierzyć można doniesieniom biura Reu­
tera z Teheranu, to Rosya, pewna wy- 
granéj, robi raz po raz coup d'etat, przez 
co odsłania wyraźnie przyszłą swą akcyą 
w Azyi środkowej. Oto gubernator w 
Saraksie (mieście w prowincyi perskiej 
położonćm) pozwolił na żądanie rosyj­
skiego komendanta w Merwie dokonać 
marszu wojskom rosyjskim na lewym 
brzegu rzeki Pejen, na terytoryum per- 
skićm, i przebyć most poniżej Saraksu. 
Wojska te rosyjskie przeznaczone są na 
wzmocnienie załogi w Merwie. Jeżeli — 
powtarzamy — wiadomość ta jest wiaro- 
godną, to Persya ulega już dzisiaj wpły­
wowi Rosyi, tak, że wielce prawdopodo­
bną może być powtarzana już dawniej 
pogłoska, jakoby pomiędzy dwoma temi 
państwami istniało przymierze. Wedle 
prywatnych depesz dzienników berliń­
skich rozpoczęła się i w Afganistanie 
akcya na korzyść Rosyi. Naczelnicy 
kilku plemion afgańskich mają wywierać 
nacisk na emira Abdurrabmana, ażeby 
zawarł z Rosyą traktat handlowy i celny. 
W obec tych ustawicznych upokorzeń, 
jakie ponosi Anglia, nie dziw, że opozy- 
cya w parlamencie coraz śmielej podnosi 
głowę. Rozprawy stawają się tam coraz 
gwałtowniejsze, a prasa angielska poczy­
na ganić politykę rządu i nawołuje godo 
śmiałego i szybkiego działania, co ma 
znów ten skutek, że ministrowie angiel­
scy, napierani ze wszystkich stron, zmie­
nili dawniejszą taktykę i coraz śmiel­
sze poczynają dawać wyjaśnienia. — 
Na wczorajszém wieezorném posiedzeniu 
Izby lordów poruszono znaną deklaracyą 
paryską. Minister Granville oświadczył 
na odnośne zapytanie, że deklaracya ta 
nie obowięzuje Hiszpanii i unii amery­
kańskiej, gdyż państwa te nie przystąpiły 
do niej; dalej wyrzekł, że i Anglia nie 
będzie uważała siebie za skrępowaną tą 
deklaracyą, gdyby pogwałcić ją miało inne 
mocarstwo. Była to aluzya do Rosyi, 
której orgaua prasowe, jakeśmy dawniej 
pisali, natrząsały się niedawno temu z 
postanowień owćj stypulacyi międzynaro­
dowej. Na tćmże posiedzeniu zaprzeczył 
minister dla kolonii, Kimberley, pogłosce, 
jakoby Rosya żądała ustanowienia swego 
agenta dyplomatycznego w Kabulu i za­
pewniał, iż rząd angielski uważał zawsze 
Afganistan za kraj leżący po za sferą 
wpływu rosyjskiego; w końcu wywodził, 
że przyszła linia graniczna musi być taką, 
iżby dawała Anglii dobrą pozycyą odpor- 

i zaczepną. — Na to śmiałe wystąpienie

ministra odpowie zapewnie „Journal de St. 
Petersbourg“, który odpierał już i dawnićj 
uiuićj stanowcze wywody urzędowe.

Pod obrady niższćj Izby angielskiej 
przyszła w dniu wczorajszym i sprawa 
ewakuacyi Sudanu. Na zapytanie Norłh- 
cotego, odrzekł minister wojny, że nie jest 
rzeczą pożądaną wyjaśniać powody, dla 
jakich angielskie wojska gwai dyjskie chwi­
lowo stać będą załogą w Aleksandryt 
Izba — mówił dalćj minister Hartington, 
zna przecież zamiary rządu i wie, że kon­
centrując wojsko w Sudanie, zamyślał go 
użyć w innych stronach świata. Rozpo­
rządzenie to nie zostało dotąd zawieszone. 
Rząd uważa za pożądane wojska te za­
trzymać chwilowo nad brzegami morza 
Śródziemnego. — Odpowiedź ta ministra 
różne budzi domysły. Niezałatwiona do­
tąd sprawa uregulowania żeglugi na kanale 
suezkim i żądania mocarstw, ażeby usta­
nowioną została kontrola międzynarodowa 
nad kanałem, zniewoliły prawdopodobnie 
rząd angielski do zatrzymania wojsk w 
Aleksaudryi, które wycofano z Sudanu. 
Zapewne i nierozstrzygnięta jeszcze dotąd 
kwestya, które państwo zechce okupować 
wojskiem swem nadbrzeżne porty morza 
Czerwonego, każą Anglii mieć pod ręką 
znaczniejszy kontyngens wojska w Egip­
cie. Dawniej zachodziły wątpliwości, 
z którem mocarstwem rokuje Anglia co 
do okupacyi Suakinu. Wątpliwość tę usu­
ną! ostatecznie Gladstone, oświadczając 
wczoraj w Izbie niższój, że w tej spra­
wie miała miejsce wymiana zdań jedynie 
z Turcyą, a nie z żadnem iuuśm mocar­
stwem. Nadmieniamy tu zarazem, że na 
tćmże posiedzeniu zaprzeczył Dilke po­
głosce, jakoby w Anglii miała wybuchnąć 
cholera.

I dziś zanotować nam przychodzi no­
wą klęskę gabinetu p. Gladstona. Rząd 
egipski za iuicyatywą Anglii wydał na 
dniu 12 z. m. rozporządzenie, na mocy 
którego miała nastąpić redukeya kuponów 
od obligacyi egipskich. Był to niewątpli­
wie nowy zamach przeciw zobowiązaniom 
finansowym rządu egipskiego, taki sam 
zamach, jakiego się dopuścił Nubar pa­
sza w roku zeszłym, gwałcąc prawa tak 
zwanej kasy długów. Przeciw samowoli 
tćj wystąpiły Niemcy i Austrya; do pro­
testu tych dwóch mocarstw przyłączyły 
się później Francya i Rosya, a dziś do­
nosi telegram z Kairu, że prezes gabinetu 
egipskiego polecił podsekretarzowi finan­
sów, Blumowi paszy, cofnąć rządowe roz­
porządzenie z dnia 12 kwietnia. Skarb 
egipski będzie musiał w skutek tego wy­
płacić właścicielom obligacyi 100,000 fun­
tów szterlingów, któreby w skutek owej 
redukcyi procentów byli stracili. Prasa 
berlińska obwołuje ten tryumf kontynen­
talnej Europy uad Egiptem i jej prote­
ktorką, Anglią.

W sprawie wydalania.

Bolesław Pras (Głowacki), podawszy 
w ostatnim feletonie „Kur. War.“ cyfry 
przytoczone przez ministra Gosslera o 
mnożeniu się polskiej ludności na wscho­
dniej granicy państwa, takie robi z tego 
powodu uwagi:

„Czy to zachęci Niemców do sakramentu 
małżeństwa i do posiadania większej' liczby 
dzieci? czy powstrzyma ich od emigracyi do 
Ameryki? — czas pokaże. Bądź co bądź 
mamy — na pozór przynajmniej — całkiem 
nowy wynalazek. Natura sprawia, że ludność 
polska rośnie prędzej niż niemiecka, i podo­
bne fakta dotychczas traktowały się jako siła 
wyższa. Od tej pory jednak natura będzie 
poprawioną, a polski zalew doprowadzany do 
właściwego poziomu za pomocą — metody 
wydaleń.

W XIX wieku po Cbrysusie jest to pier­
wsza próba tego rodzaju doświadczeń społe­
cznych, ale, jak wszysko na tym świecie, nic 
nowa. Coś podobnego bowiem robiono już w 
XX wieku przed Chrystusem w Egipcie. — 
Tam ludność żydowska mnożyła się nad nor- 
mv statystyczne, więc także postanowiono 
przyrost jej ująć w karby, ale w sposób 
bardziej radykalny, bo za pomocą — to­
pienia.

Jakże jednak dziwne są koleje losu! Ży­
dzi na świecie istnieją do dziś dnia, żywi i 
zdrowi, a przezornych Egipcyan widujemy 
tylko w postaci mumii. Ztąd brać mamy 
naukę, że poprawianie natury w pewnych wy­
padkach na nic się nie zda.“

Z obwodu rejeneyi kwidzyńskiej.

Wspomniany przez nas wczoraj arty­
kuł pruskiego „Staatsanzeigera“ (ur. 116)

z dnia 20 maja o stanie zdrowia w obwo­
dzie rejeneyi kwidzyńskićj, brzmi jak na­
stępuje:

„Zdawało się w roku 1883, te troskli­
wym zabiegom władz sanitarnych miało się 
położyć tanu? tyfusowi, który od r. 1882 
w owych okolicach gr.wowal. Mimo to poka­
zało się na wiosnę r. 1881, że choroba raczej 
się wzmogła, a mianowicie _w powiatach choj­
nickim, świeckim, brodnickim i toruńskim, a 
zmieniająca często miejsce pobytu ludność ro­
bocza roznosi ją z jednego powiatu do dru­
giego. W wielu przypadkach ludzie dotknięci 
tą chorobą, nie szukali pomocy lekanikińj — 
zaniechano też bardzo często donieść władzom 
o pojawieniu się tej zaraźliwćj choroby, wsku­
tek czego nio można było przedsięwziąć ilość 
wcześnie, właściwych środków do powstrzyma­
nia epidemii. Od dnia 1 kwietnia aż do końca 
grudnia 1884 zachorowało w obwodzie rejeneyi 
kwidzyńskiej 785 na tyfus brzuszny a 160 
osób na tyfus plamisty — o których się 
władze dowiedział y. W pierwszym 
kwartale r. b: liczba osob, które na tyfus 
plamisty zachorowały wynosiła 194.

Rząd obostrzył pfaepisy dotycząca obo­
wiązku donoszenia władkmn o wybuchu chorób 
zaraźliwych, a wiedząc teraz o każdym nowym 
przypadku, starają się teraz władze dokładnie 
badać ogólne stósnnki sanitarne, nsnwają zwykłe 
ogniska zarazy, jak lip. brud, niezdrową wodę’, 
niezdrowe mieszkania — a nadto: postarały 
się o pielęgnowanie chorych w osobnych miej­
scach, o gruntowną desinfekcyą mieszkań i rze­
czy chorych osób — oraz o wspieranie chorych 
przez dostarczanie żywności itp. Postarano 
się również o to, aby osoby, które wyszedłszy 
na robotę w dalsze strony, tamże zachorowały, 
nie powracały do dawniejszego miejsca zamie­
szkania i tam chorobę przenosiły. Przedsiębior­
com, zatrudniającym większą ilość robotników a 
mianowicie takich, którzy z dalszych stron 
przybyli, nakazano najsurowiej , aby urządzali 
stacye lub baraki dla chorych.“

W końcu wyraża „Staatsanzeiger“ na­
dzieję, że z pomocą rządu, przy poparciu 
prasy i opiece Sióstr miłosierdzia, uda 
się stłumić chorobę.

Podobno i w naszćj dzielniej’' rozpa­
noszył się tyfus w powiecie odalauowskim 
uad samą granicą Kongresówki. Prosimy 
czyteluików naszych owych okolic, aby 
nam łaskawie donieść zechcieli, czy wła­
dze podjęty tam jakie środki zaradzcze i 
czy się choroba zmniejsza, czy też nie.

Widzimy, jak w Prusach Zachodnich 
nieszczęście to już trzeci rok dręczy lu­
dność, jak się szerzy i zwiększa, trzeba 
tedy wcześnie i energicznie przedsiębrać 
środki zaradcze.

JEios^oioły wschodnie.

W obec gorliwych zabiegów i usiło­
wań Ojca św. Leona XIII, zmierzających 
do połączenia Kościołów wschodnich z 
Kościołem łacińskim, nie od rzeczy będzie 
przypatrzeć się bliżej tćj różnorodnćj tka­
ninie, jak ją przedstawia w zapiskach 
swych w „Revue française“ baron d’Avril, 
który przepędziwszy lat kilka jako dyplo­
mata na Wschodzie, miał sposobność zba­
dać dokładnie tamtejsze stosunki.

Nie wszyscy schizmatycy są greckiego 
obrządku ; jest tam wiele różnic etnogra­
ficznych, lingwistycznych i hierarchicznych. 
Pod ogólną nazwę obrządku greckiego tak 
unickiego, jak dyzunickiego podciągnięto 
tak Greków, jak szczepy neo-romańskie, 
Arabów i Słowian, którzy są najliczniejsi. 
Księgi świętych Chryzostoma i Bazylego 
są tłomaczone na języki georgijski, sło­
wiański, arabski i rumuński. Odbyły się 
nawet w ostatnich czasach nabożeństwa 
po angielsku, lubo nie przj-szlo do ukon­
stytuowania osobnego wjrznania.

Pod względem organizacyi hierarchi­
cznej rozmaitość jeszcze większa, niż w ję­
zykach — ulega ona wpływom zmian w 
rządach świeckich, a doprowadza często 
na Wschodzie do wielkich antagonizmów.

Nie istnieje tćż jeden wspólny zwierz­
chnik duchowny, któryby miał jurysdyk- 
cyą nad wszystkiemi odnogami prawo­
sławia wschodniego. Jest to zbiór ko­
ściołów odrębnych, które się tćż nazy­
wają aut okep halos, czyli autono­
miczne.

Patryarcha carogrodzki ma nad tą 
federacyą republikańską ortodoksji wscho- 
dnićj przewodnictwo tylko honorowe. 
Wspólność dogmatyczna jest atoli zacho­
wana — a w zasadzie wszystkie kościoły 
prawosławne Wschodu, autonomiczne i 
autokephalos mają się w razach 
ważnych porozumiewać na powszechnym 
soborze.

Współzawodnictwo atoli patryarchów, 
z których każdy pragnie zachować dla

siebie prymat, nadto szerokie atrybucye, 
jakich używają niektóre synody kościelne, 
nie łatwo dopuściłyby do podobnego po­
rozumienia pod zwierzchnictwem patryar- 
chj’ carogrodzkiego. Kwestya różnic ję­
zykowych i szczepowych również stawia 
przeszkody podobnemu zebraniu, które w 
zasadzie nie jest nieniożebne.

Forma hierarchii nie wszędzie jest 
jednakową : większość kościołów wscho­
dnich ma jednego naczelnika, patryarchę, 
eksarchę, prymasa ; inne rządzone są przez 
synody.

Wśród obrządków greckich połączo­
nych z Rzymem, które zerwały z schizmą, 
Biskupów ustanawia Papież, — w małćj 
atoli części wybierają ich wierni. Ście­
śnienie prawa wybieralności Biskupów 
bullą Revers u r u s było powodem do 
pamiętnćj przed dziesięciu laty walki 
między Kupeliauistami a Hasunistami, 
ostatecznie zakończonćj zwycięztwem 
Rzymu.

W ogóle objąć można cały Wschód 
chrześciański pod zbiorową nazwą ko­
ściołów greckiego obrządku, połączonych 
lub oddzielonych od Rzymu, czyli grecko­
katolickich i grecko-prawostawnych. Roz­
dział tu w dogmacie, którego tak jedni, 
jak i drudzy bronią od jedynej lierezyi 
jeszcze mającćj wyznawców na Wscho­
dzie, lierezyi Nestoryusza i lEutychesa, 
wspólność zaś w obrządku i liturgii na- 
rodowćj, różnej według języka i narodo­
wości.

Mniejszy jest atoli przedział między 
unitami i dyzunitami wschodnimi, niż 
między schyziną carogrodzką a prawosła­
wiem rosyjskićm. Kościół rosyjski co do 
źródła tylko zachował wspólność z kościo­
łem wschodnim, uległ on od czasów Pio­
tra Wgo i Katarzyny takim przeobraże­
niom w swój organizacyi, takim innowa- 
cyom w samej treści, że dziś z daleka 
.tylko uchodzić mogą Rosyanie za współ- 
wierców Greków. W razie, gdyby po­
tęga państwa rosyjskiego dosięgła do Ca- 
rogrodu, a choćby tylko do Adryanopola, 
nieunikniona bjJaby tu walka religijna i 
prześladowanie, jeśli Rosya chciałabj’ 
wtłoczyć kościoły wschodnie we formy 
własnej państwowej cerkwi.

Przeciwnie zaś do połączenia z Rzy­
mem prawosławnych Wschodu nie trzeba 
nic w hierarchii i liturgii zmienić, tylko 
w dogmatach dodać f i 1 i o q u e , oraz to, 
co od czasów Focyusza Kościół rzymski 
sformułował dogmatycznie. Lijbo każdy 
szczegół dogmatyczny dotyczy samej tre­
ści wiary, dla ogółu atoli wiernych ró­
żnice te nie mają takiego znaczenia, jak 
różnice hierarchiczne i liturgiczne, zwłasz­
cza, gdy z niemi razem są związane kwe- 
stye narodowe, językowe i świeckiej auto­
nomii plemion.

Kościoły prawosławne z liturgią gre­
cką dzielą się na patryarchaty carogrodz­
ki, aleksandryjski, antiocheński, jerozo­
limski (gdzie także jest używany w li­
turgii język arabski i zaczyna przeważać) 
i na synod ateński.

W Antiochii jest także patryarcha 
unicki dla całej Syryi i Egiptu — język 
grecki tam ustępuje arabskiemu. Inni 
unici greckiego obrządku są już w małćj 
liczbie, rozrzuceni w Sycylii, Korsyce, 
Algierze — zaczynają wszędzie przyjmo­
wać łaciński obrządek.

W ostatnich dopiero czasach od lat 
20 tworzy się w Carogrodzie i w Tracyi 
nowa organizacja obrządku i liturgii gre­
ckiej, która może mieć wielką przyszłość. 
Wielu upatruje w niej zaród wielkiej unii 
z Rzymem, która mogłaby objąć wszyst­
kich prawosławnych w Turcyi. Państwo 
tureckie nie przyznało dotąd nazwy m i - 
1 e t i (naród) tćj nowej organizacyi ko­
ścielnej Greków; ale pierwszy krok już 
zrobiony. Patryarcha armeńsko - unicki, 
Biskup Azarian, wielkiej gorliwości i roz­
tropności, został świeżo uznany przedsta­
wicielem tćj nowej kościelnćj organizacyi 
przy Stolicy św. Dzieło podjęte przez 
Patryarchę Azariana ma za sobą obok 
popędu religijnego, zbliżającego Greków 
do Rzymu, i powody polityczne, obawy 
przed pauslawizmem, dążność panhe- 
leńską.

W Azyi język arabski dąży do wy­
parcia greczyzny tak z cerkwi prawo­
sławnych, jak z cerkwi unickich w pa- 
tryarchatach antiocheńskim i jerozo­
limskim.

Greków dzieli również przepaść od 
Slowiau. Język starosłowiański z tłuma­
czeniem ksiąg liturgicznych i Biblii przez 
św. Cyryla i Metodego z IX wieku — 
ma taki stosunek do języków nowoslo- 
wiańskich, jak laciua do języków nowo- 
romańskich. Tego języka używa synod

petersburgski, patryarebat serbski w Kar- 
łowcu w Austryi, mający już juryzdykcyą 
i nad Czarnogórą, metropolita w Czer- 
niowcach, wreszcie prawosławni w króle­
stwie serbskim.

Tego obrządku i języka używają po­
łączeni unią z Rzymem Kusini galicyjscy 
z metropolitą lwowskim na czele, Rusini 
w północnych Węgrzech, mający Biskupów 
sufraganów, Prymasa węgierskiego w Mun- 
kaczu i Preszowie. Ostatnia dyecezya 
unicka w Chełmie gwałtem zniesiona przez 
rząd rosyjski przed 18 laty. W Cliorwa- 
cyi serbscy unici mają Biskupa, który jest 
sufraganem Biskupa łacińskiego z Za­
grzebia. Wreszcie Bułgarowi« unici mają 
dwóch Biskupów i jednego Arcybiskupa.

Liturgia w języku georgijskim posiada 
patryarchę prawosławnego w Tyllisie w 
Rosyi. Parafia georgijsko-unicka tworzy 
się w Konstantynopolu.

Najpóźnićj język rumuński doszedł do 
tłomaczeń ksiąg świętych, tćm jest tćż 
dla ludu zrozumialszy ten przekład. W tym 
obrządku jest prymas prawosławny w Bu­
kareszcie. W Austryi Rumunowie prawo­
sławni dzielą się na podległych metropo­
licie czeruiowieckiemu a po stronie wę­
gierskiej Prymasowi w Hermanstadzie.

Dodać należy, że patryarcha konstan­
tynopolitański nie uznał autonomii kościel­
nćj ani Bułgarów, ani Rumunów. (W tych 
dniach doszła wiadomość, że Patryarcha 
uznał świeżo autonomią kościoła bułgar­
skiego.)

Rysem charakterystycznym wszystkich 
kościołów wschodnich — dodaje baron 
d'Avril — jest przewaga idei narodowćj, 
oraz rosnący wpływ lajków i .społeczności 
świeckiej nad hierarchią i wewuątrzną 
organizacyą kościelną.

Nowa faza sprawy brunświckiój.

Zaledwie się skończjda sesya parla­
mentu, wysuwa ks. Bismarck kwestyą 
sukcesyi bruuświckićj. Zdaje się, że 
chciano tym sposobem ominąć drażliwe 
nad tym przedmiotem rozprawy w par­
lamencie. Kanclerz wnosi w memoryale 
obszernie umotywowanym, aby rządy 
związkowe wypowiedziały swe przeko­
nanie, „iż rządy księcia kumberlandzkie- 
go w Brunświku nie bylybjr zgodne z 
wewnętrznym pokojem i bezpieczeństwem 
imperyum niemieckiego, jako tćż, aby 
powzięty uchwałę zawiadomieiiia brun- 
świckiego rządu krajowego o tćm swojćm 
przeświadczeniu“. I na czemże opiera 
ks Bismarck tę niezgodność rządów spad­
kobiercy brunświckiego z pokojem i bez­
pieczeństwem cesarstwa ? Książę kum- 
berlandzki pozostaje po dziś dzień na 
stanowisku „zasadniczego przeciwieństwa 
z Prusami“, gdyż obstaje przy protesta- 
cyacb swego ojca, jako tćż przy wtasućm 
w r. 1878 przeciw anneksyi Hanoweru 
założonćm weto, zkąd wynika, że nie 
będzie się mógł oprzeć wrogim usiłowa­
niom stronnictwa Welfów, narażającym 
wewnętrzne bezpieczeństwo państwa.

Zauważmy nasamprzód, że wniosek 
pomija jako rzecz mniejszej wagi główną 
kwestyą: „czy księciu kumberlandzkiemu 
przysługuje rzeczywiście prawo następ­
stwa w Brunświku'?“ Dokument wpra­
wdzie nie zaprzecza mu zasadniczo tego 
prawa, ale nie uważa go za niepodlega- 
jące wątpliwości. Omija przeto to py­
tanie, nie stawia rady związkowej przed 
alternatywę: „czy książę jest rzeczywi­
ście prawym następcą, czy tćż nie ?“ 
Ma jedynie wypowiedzieć przeświadcze­
nie, że objęcie rządów przez tego pre­
tendenta nie da się pogodzić z bezpie­
czeństwem państwa niemieckiego. Kan­
clerz przenosi przeto kwestyą z pola 
prawniczego na polityczne. Jest to na­
der zręczny pociąg na szachownicy. 
Rzeczywiście nie jest to zadaniem rady 
związkowćj dochodzić prawności rządów 
książąt do związku należących ; konsty- 
tucya nie mówi o tćm ani słowa. Do 
czegożby to poprowadziło, gdyby rada 
związkowa poważyła się dochodzić, czy 
praskiemu następcy tronu lub innemu 
książęciu związkowemu służy prawo obję­
cia rządów ? Dla tego tćż dokument nie 
poddaje prawa spadkowego ks. kumber- 
landzkiego pod dyskusyą, lecz poprze- 
staje na zapytaniu rady związkowej, czy 
można pretendentowi pozwolić wykony­
wać władzę rządową. Lecz tutaj trzeba 
nadewszystko stawić pytanie, czy rada 
związkowa ma prawo wypowiedzieć swą 
opinią w tej mierze. Konstytucya nie 
mówi o „przekonaniach“ rady związko­
wej, nie zna odnośnych rezolucyi; uznaje



tylko uchwały w pewnych i oznaczonych 
ściśle materyach, a do tych nie należy 
ani kwestya prawuości książąt, ani też 
pytanie, czy spodziewaue ich rządy nie 
zakłócą spokoju i bezpieczeństwa państwa. 
Prawda, że kanclerz powołuje się w celu 
ugruntowauia uchwały rady związkowej 
na artykuł 76 konstytucyi rzeszy; ależ 
paragraf ten mówi tylko o załatwieniu 
zatargów, które już wybuchły między 
członkami rzeszy, gdy tymczasem w tym 
razie, gdzie książę jeszcze nie zasiadł na 
tronie, chodzi tylko o środki zaradcze i 
prewencyjne.

Na to zwraca uwagę „lir.-Ztg.,“ cze­
kając, czy rada związkowa w tej sprawie 
przypisze sobie kompetencyą. Lecz kon­
serwatywny dziennik, któryby nie chciał 
wejść w zatarg ani z zasadą legitymizniu, 
ani z kanclerzem, na dziwny wpada po­
mysł. Powiada bowiem, że trzebaby się 
w takim razie oprzeć na dawniejszym tak 
zwanym „wiekuistym aliansie,“ a panu­
jący, wchodzący w skład związku, winni 
w takim razie sami powziąć uchwałę, w 
jakich warunkach clicą uznać księcia jako 
członka związku, a w jakich nie. Jest to 
marny wybieg. Miejsce dawniejszego „wie­
kuistego aliansu“ zajęła rzesza niemiecka, 
cesarstwo niemieckie, a jego konstytucya 
wskazuje normę postępowania. Jakież ma 
prawa rada związkowa w obec ks. kum­
berlandzkiego, chociażby prawdą było, co 
mówi ks. Bismarck o niebezpieczeństwie, 
grożącćm z jego strony całości i spoko­
jowi państwa ? Państwo nie ma w obec 
niebezpiecznych cesarstwu członków rze­
szy innego oręża, jak artykuł 19 konsty­
tucyi rzeszy, mówiący o egzekucyi w ra­
zie niewypełnienia powinności związko­
wych, a ten oręż uważano dotychczas za 
dostateczny. Ks. kumberlandzki nie dał 
dotychczas dowodów, że się wzbrania wy­
pełnić obowiązków względem rzeszy; a 
czy na przyszłość od nich usuwać się bę­
dzie, to Bogu tylko wiadomo. Zresztą ra­
mię cesarstwa będzie dość silnćm, aby go 
w takim razie dosięgnąć. Dziwnćm też 
jest powoływanie się na „zasadnicze prze­
ciwieństwo,“ w którem ma książę trwać 
uporczywie. Gdyby rada związkowa miała 
się zgodzić na propozycyą ks. Bismarcka, 
w takim razie rejencya brunświcka obra­
łaby panującego z grona książąt niemie­
ckich. Prasa już wymienia księcia pru­
skiego Albrechta. Dzienniki liberalne, 
nienawidzące zasady legitymizmu, podno­
szą naturalnie okrzyk radości, powołując 
się na przyrodzone prawo ludu stanowie­
nia o własnym losie,’i nie wątpią, że ra­
da związkowa na wniosek się zgodzi. 
Ale w takim rakie pytamy: do czegóż to 
z czasem przyjdzie, jeśli rada związkowa 
usankcyonuje poglądy, we wniosku kan­
clerskim wypowiedziane ?

Korespondencje Kuryera ta.
Wiedeń, 20 maja.

(Wyjazd rady miejskiej do Pesztu na wystawę. -- 
Ruch wyborczy. — Egzekucya wyroku. — Eme­
rytura Kisticza i wyjazd króla Milana za granicę.)

(??) Z powodu wystawy krajowej 
burmistrz peszteński zaprosił 
tutejszą radę miejską do stolicy węgier­
skiej. Czyniąc temu zaproszeniu zadość, 
wczoraj rano radzcy miejscy w komplecie, 
t. j. około siedmdziesiąt osób, z burmi­
strzem Uhlem i wiceburmistrzem na czele 
parowcem „Vesta“ wyjechali do Pesztu. 
Parowiec był bogato przystrojony kwia­
tami i chorągwiami. W Preszburgn przyj­
mował gości wiedeńskich burmistrz Megerl. 
O godzinie 7 z wieczora parowiec za­
wita! do Pesztu, gdzie liczne tłumy ocze­
kiwały na nadbrzeżu Franciszka Józefa. 
Burmistrz peszteński Rath z deputacyą 
peszteńskiej rady miejskiej wszedł na po­
kład i przywitał gości krótką przemową, 
na którą odpowiedział burmistrz tutejszy 
Uhl, podnosząc, że rada miejska wiedeń­
ska z przyjemnością przyjęła zaproszenie 
rady peszteńskiej, aby się naocznie prze­
konać o pokojowych zdobyczach państwa 
węgierskiego. Następnie radzcy wiedeńscy 
udali się do wyznaczonych im pomieszkań. 
Dziś oglądać będą wystawę, poczćm od­
będzie się wspólny baukiet, a na wieczór 
galowe przedstawienie w operze. Dzien­
niki peszteńskie wyrażają się niemal z en­
tuzyazmem o wizycie rady miejskićj wie­
deńskiej ; tutejsze przypisują jej także nie 
małą doniosłość; atoli normalny bieg 
spraw politycznych nie zależy od takich 
wizyt.

Co do ruchu wyborczego, to w okręgu 
przedmiejskim Hernaltu, gdzie zapowia­
dano klęskę kandydata lewicy, okazało 
się, że przy wyborach prawyborców (bo 
te okręgi przedmiejskie wybierają w gru­
pie gmin wiejskich) stanowczo zwyciężyła 
lista lewicy. Natomiast podobno w miej­
sce kawalera Schoen erer a wybra­
nym będzie kandydat konserwatywny 
ksiądz K n a b. W Górnej Anstryi wy­
bory prawyborców wypadiy nadzwyczaj 
korzystnie dla stronnictwa konserwaty­
wnego.

Wczoraj walne zebranie wyborców w 
Lublanie jednomyślnie na wniosek byłego 
posła dr. Yosniaka przyjęto kandydaturę 
hr. H o li e n w a r t a.

Dziś rano w małym dziedzińcu tutej­
szego sądu krajowego powieszony został 
21-letni czeladnik Bednarczyk, który 
przed kilku miesiącami zamordował w 
okrutny sposób pewną właścicielkę lom­
bardu pokątnego, a potćm nie okazał naj­
mniejszej skruchy.

Rząd serbski byłemu ministrowi R i- 
s t i c z o w i, który znajdował się w sta­
nie urzędnika na urlopie, udzielił teraz 
stanowczo dymisyi. Ma to być odpowiedź 
na agitacye. jakich się p. Risticz dopuścił 
na swej ostatniej podróży do Petersbur­
ga. — Króla Milana, który wczoraj 
przybył do Wiednia na dłuższy pobyt, a 
raczćj na kuracyą modnego teraz massa- 
żu, w imieniu cesarza w hotelu przy­
witał adjutant cesarski, major Fliesser.

ZIEMIE SŁOWIAŃSKIE.
* Ksiądz JanSchirmer pro­

boszcz z Bucsje oskarżony o mowę, którą 
jako kandydat starczewiczowski wygłosił 
w Brodzie, a którćj miał pobudzać lud 
do nienawiści rządu, i do oderwania się 
od Węgier, został przed sąd zagrzebski 
skazany na dwa lata więzienia, na utratę 
probostwa i zapłacenie kosztów sądowych.

NIEMCY.
oo* Berlin, 22 maja 

księcia Bismarcka

Ludność po- 
Jutro nastąpi

Wniosek 
o usunięcie 

księcia knmberlandzkiego od następstwa 
tronu brunświckiego podamy w dosłownóm 
tłumaczeniu jutro. Do rzeczonego wnio­
sku dołączono cztery anneksy: 1) oświad­
czenie króla Jerzego, datowane z Hie- 
tzing dnia 23 września i adresowane do 
wszystkich mocarstw, że nigdy się nie 
zrzecze swych praw do Hanoweru; 2) wy­
jątki z listów króla Jerzego, z których 
się jasno pokazuje, że monarcha ten opie­
rał nadzieję swój restytucyi na starciu 
orężnóm Prus z Fraucyą. W innym li­
ście oświadcza, że w razie wojny stanie 
po stronie cesarza francuzkiego jako sprzy­
mierzeniec i odbuduje potężne i wielkie 
państwo Welfów; 3) manifest księcia
kumberlandzkiego, w którym ten książę 
donosi o śmierci króla Jerzego i wystę­
puje jako pretendent do tronu ; 4) adre­
sowana do cesarza ratyfikacya zejścia 
księcia Wilhelma brunświckiego i objęcie 
rządów przez księcia kumberlandzkiego ; 
5) patent objęcia steru rządu w Brunświ- 
ku przez tegoż księcia.

— Książę Bismarck wrócił 
dzisiaj o godz. 103/r wieczorem do Berlina.

— Król wyrtemberski wró­
ciło godz. 1 po południu po półrocznej 
niebytności do Stuttgardu.
witała go z entuzyazmem. 
zamknięcie sejmu.

— Wniosek Prus, dotycz ący 
sukcesyi brunświckiój, oddała 
rada związkowa wydziałowi prawnemu. — 
Na posiedzeniu sejmowem brunświckiem 
odczytał go minister hr. Górtz-Wrisberg. 
Izba przyjęła go z zadowoleniem (?). Mi­
nister oświadczył, że według jego zdania, 
winna się Izba tymczasowo wstrzymać od 
wypowiedzenia na razie swej opinii. Ko­
munikat ministra oddano wydziałowi pań- 
stwowo-prawnemu, poczćm sejm odroczono 
aż do dalszego rozporządzenia.

— Cesarza zdrowie znacznie 
się polepszyło. Mimo to nie będzie obe­
cnym na wiosennej paradzie korpusu 
gwardyi, lecz zastąpi go w tym razie 
książę następca tronu.

— Co się tyczy obchodu pa­
miątkowego na cześć Grzego­
rza VII, powątpiewa „Nat. Ztg.,“ czy 
udział w nim będzie bardzo znaczny. Na 
to odpowiada jej „Germania,“ że katolicy 
nie pozostaną jej dłużni odpowiedzi. Je­
śli zawiodły wypowiedziane przez ten or 
gan przed 12 laty nadzieje, że prawa 
majowe zdekatolizują katolików niemie 
ckich, zaprowadzą niemiecki kościół na­
rodowy i cezaropapizm, jeśli łączność 
Głowy Kościoła, Biskupów, duchownych 
i świeckich rozdarła nastawione przez 
przemoc i chytrość sieci, jakióm prawem 
śmie powątpiewać organ liberalny, że 
wierni powstrzymają się od wzięcia udziału 
w uroczystym obchodzie pamiątki Papie 
ża, który pierwszy oswobodzi! Kościół oc 
pęt cezaropapizmu? Obchód ten będzie 
ogólnym, wszechstronnym i szczerym; za 
demonstracyą będą go uważać tylko ci 
którym supranaturalizm jest solą w oku 
i kością w gardle. Nie daremnie prze 
powiedział przed 10 laty największy 
historyków niemieckich „nową epokę pa 
pieztwa.“

— Agitacye matadorów gieł 
dy nic nie pomogły, gdyż rada związko 
wa sankeyonowaia uchwalone przez par 
lament prawo podatku giełdowego. Pro 
jekt spisu ludności, mającego się odbyt 
w grudniu roku bież., oddano odnośnemu 
wydziałowi.

ROSYA.
* Prąd rusyfikacyjńy na 

wszystkie strony i w równych objawie 
się kierunkach. Według „Nowoje Wre 
mia“ rząd asygnował 200,000 marek 
funduszów fińskich na ręce komitetu rzą 
dzącego na cele szkól rosyjskich w Fin 
landyi. Ma także nastąpić zaostrzeni« 
cenzury dla dzienników „Helsingfori 
Dagblatt“ i „Nya Pressen“, aby ukróci« 
dążności separatystyczno-narodowe tyć 
pism.

— W O d e s i e odbywał się p r o 
ces przed sądem przysięgłyc 
trzech parobków, oskarżonych o hanie 
bne czyny, dokonane na starej kobiecie 
którą następnie pokaleczono. Oskarżeń 
przyznali się i zostali skazani na pozba 
wienie wszelkich praw i deportacyą r 
głąb Syberyi. Publiczność okazała nie 
łatwą do zrozumienia sympatyą dla ska 
zanych za potworne czyny dzikości 
zwierzęcości. Zaburzeni z sali sądowe

dragi srebrny w pięknych i nader kosztownych 
puzderkach.

— K o u « e k r a c y a Biskupa Piali. 
Dnia 17 bm. odbyła się w kościele Kapucy­
nów w Rzymie konsekracya Mgr. Piali na Bi- 
kupa Bazylei. Jego Emincncya Kardynał 

Biauehi z pomocą Mgr. Ferrata i Mgr. Marty, 
Wikarynaza apostolskiego Dakoty, dopełnił 
tego uroczystego aktu. Tłumy wiernych ze­
brały się w kościele kapucyńskim na placu 
Barberinich. Widziano między innymi Mgr. 
Sntera, kapelana i hr. de Conrten, dowódzcę 
gwardyi szwajcarskiej wraz z innymi oficerami 

żołnierzami tej honorowćj gwardej, kilku 
członków wojska szwajcarskiego i niemieckie­
go z Rzymu, Mgr. de Waal, rektora Campo 
Santo, Wielebnego Ojca Denifle, archiwistę wa­
tykańskiego lir. Droste-Vischering z Monasteru, 
Przewielebnego Ojca Bernarda, jenerała zako­
nu Kapucynów, Mgr. O’Connor, Wikaryusza 
apostolskiego w Nebrasca, towarzyszącego Mgr. 
Marty i wielu innych.

Ceremonia była nader wzruszającą i uro­
czystą; śpiewy wykonali uczniowie kolegium 
germańskiego, a śniadanie podane zostało w 
pomieszkaniu Mgr. Piali w klasztorze Via 
San Basilieo.

Podczas śniadania Mgr. Piała otrzymał 
powinszowania osób obecnych, jako tćż liczne 
telegramy ze Szwajcaryi, nadesłane od Bisku­
pów szwajcarskich, seminaryów duchownych, 
parafii, stowarzyszeń katolickich, deputowanych 
do wielkićj rady i od katolików kantonów, 
należących do dyecezyi bazylejskićj.

Dnia 18 bm. Mgr Piała przyjęty został 
na osobnćm posłuchaniu przez Leona XIII, 
który w dowód życzliwości ofiarował mu wspa­
niały pastorał.

•rzeniosły się na ulicę — i zamieniły się 
r bójkę z policyą.

— Z Petersburga donoszą 
o „Moniteur’a de Rome,“ że jest pra- 
rdopodobnóm, iż usiłowania, jakie poczy- 
liono z rozmaitych stron, aby załagodzić 
prawę religijną w Rosyi, zostaną pounyśl- 
lym uwieńczone skutkiem.

— Profesor Kojałowicz, roz- 
nsując się w „Cerkiewnym Wiestuiku“ o 
agitacyi katolickiej“ między Unitami na 

Podlasiu, pisze niestworzone rzeczy o Je- 
aiitach i Polakach, którym zarzuca, że 
fotowi ziemię i duszę sprzedać Zachodo­
wi, byle tylko mogli szkodzić Rosyi i ob- 
ąć w posiadanie część ziem rosyjskich.

— Półurzędowe „St. Peters- 
> u r g s k i e Wied.“ płaczą gorzkiemi 
zami z tego powodu, że Niemcy w Cze- 
liach zgermanizowali kilka nazw miej­
scowości czeskich. O Wielkopolsce „St. 
Pet. Wied.“ nie wspominają zapewne dla 
ego, że sami Moskale moskwiczą nazwy 
niejscowości polskich.

F R A N C Y A.
* Paryż, 21 maja. Izba deputo­

wanych przyjęła na dzisiejszém posiedze­
niu w pierwszćm czytaniu ustawę o orga- 
lizacyi armii kolonialnćj.

— Hr. A. de M u n otrzymał od Ojca 
św. order św. Grzegorza W.

— Senat uchwalił dziś 129 
przeciw 121 glosom poprawkę, wyklu­
czającą cudzoziemców przy spisywaniu 
¡udności, która stanowić będzie normę dla 
ist zbiorowych, t. j., ile każdy departa­
ment stawiać będzie kandydatów na przy­
szłych deputowanych. Prezes minister­
stwa wystąpił przeciw tćj poprawce.

— W przyszłą niedzielę, ja­
ko w rocznicę upadku komuny paryskiej 
w r. 1871 mają komunardzi wielką zrobić 
Ie Jionstracyą ; jak się dowiaduje „Patrie“, 
nie zezwoli rząd absolutnie na rozwinię­
cie czarnych i czerwonych chorągwi pod­
czas niedzielnego obchodu.

— Wykształcenie świeckie 
wykształcenie klasztorne. 

Piszą do „Moniteur’a de Rome“ z Be 
sanęon :

„Do egzaminów w marcu 1885 roku 
wyższa szkoła świecka w Besançon, ma­
jąca 150 uczniów, przedstawiła 7 kandy­
datów, z których jeden tylko przeszedł.

W tym samym czasie wyższa szkoła, 
stojąca pod kierownictwem kongregacyi 
duchownéj, mająca tylko 120 uczniów, 
przedstawiła 19 kandydatów, z których 
przeszło 14.

Wszakżeż do szkoły świeckićj posyła 
ją stypendyatów, będących kwiatem szkół 
departamentów, i szkol ata przyj­
muje na naukę tylko uczniów, 
opatrzonych świadectwem ele­
mentarnych szkół.

Szkoły zaś pod kierownictwem kon- 
greganistów nie posiadają ani jednego 
stypendysty, a składają się z przeważnćj 
liczby studentów, nie mających nawet 
świadectwa szkół elementarnych.“

WŁOCHY.
* Dysputa teologiczna. Dnia 18 

maja odbyła się w Watykanie uroczysta dy­
sputa teologiczna : przewodniczył Jéj Ojciec 
Święty.

Zebranie miało miejsce w apartamentach 
papiezkich w sali klementyûskiéj. Ojciec św 
udał się tam około 10 godziny, poprzedzony 
przez prałatów’ i różne inne osobistości swego 
dworu, a w towarzystwie Ich Eminencyi Kar 
dynałów Monaco, La Valletta, Simeoniego 
Ledóchowskiego, Mertela, Pecciego, L. Jaco 
biniego, Bianchi’ego, Serafiniego, Randi’ego 
A. Jacobiniego, Martinelli’ego, Zigliara 
Vergi’ego.

Obok Kardynałów miejsce w sali zajęła 
wielka liczba Biskupów i Prałatów, a mia 
nowicie Biskupów irlandzkich, specyalnie zapro 
szonycli na tę uroczystość.

Skoro Najwyższy Dostojnik Kościoła usiadł 
na tronie, Arcybiskup Kolosy Msgr. Grasselli 
jako prefekt nauk w kolegium Propagandy 
przeczytał wstępną przemowę, w której wy 
kazał dobitnie troskliwość Ojca św. dla wy 
sokich nauk i wymienił między innemi za 
łożenie nowego kolegium ormiańskiego, którego 
jeden z uczniów miał wziąć udział w dyspu 
cie teologicznej.

Potem zaczęła się właściwa dysputa nad 
kilkoma tezami, wyhranemi z 123 programo­
wych, których spiś rozdany był pomiędzy 
obecnych a zawierającycli główne tezy teologii 
dogmatycznej i moralnej. Dysputa owa pro­
wadzona była przez Msgr. Franciszka Sa- 
tolli’tego, profesora teologii dogmatycznej w’ 
kolegium Propagandy w formie scholasty- 
czEĆj za pomocą zarzutów i odpowiedzi. 
Zarznty stawiane były przez Msgr. Se- 
piacci, Biskupa Callinico, Msgr. Lorenzelli’ego, 
rektora kolegium czeskiego i Msgr. O. Callag- 
han’a, Biskupa tytularnego Lambezu i koa- 
dyatora Cork.

Zarzuty te były rozwięzywane również 
jasno jak trafnie przez panów : Dymitra 
Radu ze Siedmiogrodu, ucznia kolegium gre- 
cko-rnskiego ; Grzegorza Terzibasci z Ancyry, 
ucznia kolegium ormiańskiego i Edw'arda 
O’Colloghana z kolegium irlandzkiego.

Przy końcu tego pięknego posiedzenia, 
trwającego przeszło cztery godziny, Ojciec św. 
wyraził w wykwintnych zwrotach łacińskich 
wielkie swe zadowolenie z wyników’ nauk 
teologicznych, wykładanych w kolegiach rzym­
skich, wyników tak dobitnie wykazanych 
przez toczącą się dysputę.

W dowód tego zadowolenia Ojciec św. 
darował każdemu z trzech uczniów, biorących 
udział w dyspucie po dw’a medale, jeden złoty,

osobowego o godzinie 5 m. 42 (dotychczas o 
godzinie 5 m. 40) po południu; przyjazd po­
ciągu osobowego o g. 11 ni. 45 (dotychczas 
o g. 11 m. 27) wieczorem. Odjazd pociągu 
osobowego o godzinie 3 m. 49 (dotychczas o 
godzinie 3 ni. 50) po połndnin. Na obudwoch 
kolejach czas odejścia i przyjścia pociągów po­
spiesznych pozostaje niezmieniony. — Kolej 
poznańsko-kluczborska. Przyjazd 
pociągu osobowego o godz. 6 m. 43 (dotych­
czas o g. 6 m. 45) wieczorem. Odjazd po­
ciągu osobowego o godzinie 2 m. 20 (dotych­
czas o g. 2 m. 22) po południu; odjazd po­
ciągu mieszanego do Ostrowa o godzinie 7, 
(dotychczas o g. 6 m. 45) wieczorem. Kolej 
marchijska. Przyjazd pociągu osobowego 
o godz. 11 m. 10 (dotychczas o g. 11 m. 5) 
wieczorem. Inne pociągi kursują jak dawniej. 
Kolej p o z n a ń s k o • b y d g o s k o -1 o r u n- 
s k a: Przyjazd mięszanego pociągu (z Gnie­
zna) o godzinie 8 in. 12 (dotychczas o godz.
8 m. 10) z rana; przyjazd pociągu osobowego 
o godz. 3 m. 34 (dotychczas o godz. 3 m.
30) po południu. Odjazd pociągu osobowego 
o godz. 7 m. 21 (dotychczas o g. 7 ni. 20) 
przed południem; odjazd pociągu osobowego o 
godz. 1 m. 13 (dotychczas o godz. 12 min.
50) w południe; odjazd pociągu mięszanego o 
godz. 8 m. 30 (dotychczas o godz. 8 m. 20) 
wieczorem. — Kolćj poznań.sko-pilsk a: 
Przyjazd pociągu mięszanego o godz. 4 ni. 49 
(dotychczas o godz. 4 ni. 57) z rana.

* Margonin. Wakuje posada burmistrza 
w mieście naszćm. Podania wnieść należy do 
1 czerwca do magistratu. Pensya wynosi 
1890 marek.

* Gniezno. Na targ remontów w dniu 
18 b. ni. spędzono około 50 koni, z których 
komisya zakupiła tylko 4, plącąc w przecięciu 
po 600 marek za konia.

* Gniezno, 19 maja. (Sprawozdanie ma­
gistratu gnieźnieńskiego z administracyi mia­
sta za rok 1884; Ludność miasta. - 
Oberże. — Ogrodzenie katolickiego domu sie­
rot. — Bruki. — Wsparcia dla ubogich. — 
Szkoła. — Budowa szpitala. — Urząd stanu).

Ludność miasta wynosi podług ostatniego 
obliczenia 15,070. Od roku 1880 powię­
kszyło się o 1256 dusz. W innych latach 
podawał magistrat ilu mieszkańców jest kato­
lików, ewangielików i żydów, w tegorocznem 
sprawozdaniu wyznania pominięto. — Uwagi 
godną jest rzeczą, że w mieście Gnieźnie jest 
111 szynkowni i oberży. Liczba to bardzo 
znaczna i nie mało przyczynia się do demo­
ralizowania ludności. Ciekawą byłoby rzeczą, 
gdyby sprawozdawca w przyszłości zechciał 
podać, ile szynkowni jest w ręku żydowskiem. 
Na szynkowniach żydzi najlepsze interesa ro­
bią, tam już nie jedno gospodarstwo polskiego 
włościanina w krótkim czasie przeszło w icli 
ręce, a przecież mimo to żyd najprędzej uzy­
ska konsens na założenie szynku. — Wszyst­
kie cechy gnieźnieńskie zorganizowały się po­
dług prawa z dnia 18 lipca 1881 roku, 
prócz cechu szewskiego. Ostatni nie clicial 
organizacyi przeprowadzić, podając za powód 
tego istnienie wolności procederowej. Skut­
kiem tego sporu cech ten w bieżącym roku 
władza rozwiąże. — Sprawozdanie wspomina 
z uznaniem o wystawieniu wspaniałego ogro­
dzenia około katolickiego domu sierot przez 
honorowego obywatela miasta p. hr. Żółto­
wskiego z Niechanowa, przez co przyczynił 
się znacznie do upiększenia odnośnej części 
miasta. — Sprawozdanie wylicza, co w roku ubie­
głym zrobiono na rachunek komuny celem 
ułatwienia komunikaayi. Wspomina o wy­
brakowaniu ulicy św. Mikołaja, ulicy Szpital­
nej i przy kazamatach wojskowych, co ko­
sztowało 17,998 mrk, tymczasem pod tym 
względem bardzo jeszcze wiele można sobie 
życzyć. Mamy ulice niebrukowane w środku 
miasta, które niezmiernie komnnikacyą uła­
twiają, jak ulica św. Wawrzyńca, ulica przy 
pałacu arcybiskupim, nowe miasto, ulice pizy 
szkole katolickiej. Wielka to krzywda, jaka 
się dzieje dziatwie katolickiej, która musi 
przez większą część roku brodzić w błocie do 
szkoły, i tak w przemoczonem obuwiu siedzieć 
przez kilka godzin. Czasby byl wielki, aby 
ojcowie miasta, zasiadający w radzie miejskiej, 
tej biedzie zaradzili. Kiedy chciano naiasto 
uszczęśliwić gazownią, wiedziano, gdzie się 
udać po pożyczkę, dla czegóż tego środka nie 
użyje się dzisiaj, aby położyć dostateczne 
braki? Przecież brak również potrzebny, a 
bodaj czy nie potrzebniejszy od dobrego (?!) 
oświetlenia. Jedno nas także zastanawia. 
Tutejsza loża leży w samym środku miasta, 
a dotychczas jeszcze nie ma granitowych cho­
dników, chociażby się bardzo przydały dla 
tych, którzy idą na dworzec kolejowy. — 
Dziwna rzecz, że właśnie to stowarzyszenie 
takich łaskawych względów doznaje ze strony 
magistratu, kiedy ani inne korporacye, ani 
też prywatne osoby na to sobie nie zasłużyły. 
P. Perknhn jako administrator pałacu arcy­
biskupiego musiał nawet położyć płyty’ przy 
ulicy niebrukowanej, pomimo protestu. A za­
pewnić mogę każdego, a ci, co znają położe­
nie Gniezna, przyznają mi racyą, że płyty 
przy loży są dla publiczności potrzebniejsze, 
aniżeli przy pałacu arcybiskupim. . Sprawo­
zdanie wspomina o wielkiej biedzie, która 
wzrasta z każdym rokiem. Od roku 1867, 
w którym zaprowadzono prawo o wolności 
przeprowadzania się, wzrosły koszta wspie­
rania ubogich z 7967 marek na 2o,5l9 ma­
rek, z funduszu tego korzystało w roku ubie­
głym 25 osób zupełnie do pracy niezdatnych; 
45 wdów z dziećmi i 99 sierót. Tutaj 
sprawozdawca dodaje, że podług narodowości 
pobierało wsparcie 55 Niemców, 242 . Pola­
ków i 26 żydów. Tymczasem jeśli się roz­
waży, że Polaków w Gnieźnie będzie około 
9, Niemców 4 a żydów 2 tysiące, to. polska 
ludność zamieszkająca przedmieścia i stano­
wiąca przeważną ilość robotników’ i rzemie­
ślników, a nie licząca bogatych urzędników i 
posiedzicieli kamienic w Rynku i głównych

KronlKa
miejscowa, prowincyonaliia i zagraniczna.

Poznań, piątek 22 maja.
* Doniesienia urzędowe. Król mianował 

nauczyciela wyższego przy gimnazynm w Byd­
goszczy, dr. Maurycego Friebego, dy­
rektorem gimnazynm realnego, a ministerstwo 
poruczyło mu dyrekcyą gimnazyum realnego 
we Wschowie.

* „Schlessise/ie Volks Ztgu donosi, 
że nie tylko w Piekarach, ale i w innej 
parafii zaprowadzono podczas mszy św. 
dla dzieci szkolnych dwa razy tygodnio­
wo śpiew niemiecki i stanowczo przeciwko 
temu się oświadcza. „Dla czego odbierać 
ludowi język polski w kościele? — czy 
może dla tego, aby zadość uczynić życze­
niu kilku zwietrzałych (abgestandener) 
katolików? Zacny lud górnoślązki tak 
długo będzie religijnym, dopóki mówić bę 
dzie polskim językiem i język ten słyszeć 
będzie w kościele. Odbierając mu język 
wydziera mu się religią i serce.“ „Bóg 
zapłać" — za te uczciwe słowa.

* Na Czytelnie ludowe. Z przeniesienia
135.50 marek. A. P. 2 marki. — Razem
137.50 marek.

* Ze szkoły. Z uczniów przyjętych na 
Wielkanoc bieżącego roku do szkoły obywa­
telskiej, dostał się do oddziału Niem- 
có w-k atolikó w także Czesław Hoff­
mann, syn organmistrza Hoffmanna, mieszka 
jącego przy ulicy Strzeleckiej. Nie mówi on 
wcale po niemiecku i nawet nie rozumie, a ro 
dzice jego oboje Polacy. Biedny chłopczyna 
zanosi się od płaczu, że nie może się razem 
z rodakami swymi w ojczystym języku religii 
uczyć. Na lekcyach niemieckiej religii siedzi 
prawdziwie „jak na niemieckióm kazaniu“.

* Wystawa Sztuk Pięknych w pałacu hr. 
Dzialyńskich, Stary Rynek nr. 78 w Pozna­
niu, otwarta codziennie od godziny 11 zrana 
do 6 po południa.

Cena wejścia 50 fen., dzieci 25 fen.
* Redaktor odpowiedzialny „Wielkopola­

nina“, p. Trąmpczyński, skazany został przed­
wczoraj na 150 marek kary albo 10 dni wię­
zienia za artykuł, w którym prokuratorya do­
patrzyła się obrazy wojska.

* Woda w Warcie przybrała od wczoraj 
południa do dziś zrana o 14 cm. t. j. od 2,18 
do 2,28 m.

* Majówka Towarzystwa „Stell a“ 
odbędzie się w niedzielę dnia 24 b. m. 
w ogrodzie p. Trypolskiego (Villa Gehlen). 
Początek zabawy o godzinie 3 po południu.

Zarząd.
* Nieruchomość przy ulicy Półwiejskićj 

nr. 16 nabył od p. Friesego restaurator We­
dekind za cenę 126,300 marek.

* Prezes sądu nadziemiańskiego we W. 
Księstwie Poznańskiem, p. Kunowski, ma po­
dobno zostać następcą po zmarłym prezesie są­
du nadziemiańskiego w Królewcu, Gosslerze. 
Prezes tego sądu nosił zawsze/tvtut „kancle­
rza w królestwie, pruskiem“,/a nadawano tę 
posadę zawsze szlachcicowi. Pomiędzy 15 re­
ferującymi radzcami w ministeryum sprawie­
dliwości jest tylko jeden szlachcicem, również 
pomiędzy 13 prezesami sądów nadziemiańskich 
znajduje się tylko jeden szlachcic, pomiędzy 
37 prezesami senatu tylko 4, a pomiędzy 91 
prezesami sądów ziemiańskich tylko 11. Kto 
wie atoli, czy szlachectwo polskie, pomimo że 
p. Kunowski zalicza się do zagorzałych Niem 
ców, nie stanie tej nominacyi na przeszkodzie?

* Na kolejach dochodzących do Poznania, 
nastąpią z dniem 1 czerwca następujące zmiany 
w kursach: na kolei pozna ńsko-star- 
gardzkićj odjazd pierwszego pociągu oso­
bowego o godzinie 12 ni. 53 (dotychczas o 
godzinie 12 m. 55) w nocy; odjazd pociągu 
mięszanego o g. 5 m. 20 (dotychczas o godz. 
5 minut 40) z rana. — Na kolei poznań- 
sko-wrocławskiej przyjazd pociągu 
mieszanego o godzinie 8 minut 21 (dotychczas 
o godz. 8 m. 13) z rana; przyjazd pociągu



ulicach miastach, bardzo jeszcze skromny pro­
cent pobiera z funduszów miejskich przezna­
czanych dla ubogich. Sprawozdawca wyraża 
swe uznanie za pomoc w pielęgnowaniu ubo­
gich tylko Vaterlaeudischer Frauen i Kinder- 
Bcliutz Yereinowi, zapominając o tóm że i 
Towarzystwo św. Wincentego a Paulo i 
Pozór katolickiej Ochronki i Elżbietanki nie 
mało przyczyniają się do złagodzenia nędzy i 
biedy ubogich chorych i sierót. — W przy­
puszczeniu uaszćui, że jest około 9000 ludności 
polskiej a 4000 niemieckiej, bodaj czy zaszła jaka 
pomyłka, jeźli rozważymy, że 1140 dzieci 
polskich a 528 niemieckich odwiedza szkoły 
elementarne. Przy szkole katolickiej pracuje 
rektor i 11 nauczycieli w 14 klasach. Pety- 
cya wystosowana do cesarza Jegomości o da­
rowanie klasztoru poiranciszkańskiego na rzecz 
szkoły katolickiej, nic odniosła pożądanego 
skutku. Postanowiono przeto gmach ten za 
taksę w ilości 31,988 rar. nabyć, jak to ks. 
Bismarck w swej odpowiedzi danej na pety- 
cyą sobie życzył. Obecnie płacimy już 120 
procent od klasycznego podatku — ewangie- 
licy tylko 75 prc. a żydzi 40%. — Wreszcie 
już nie ze sprawozdania lecz prywatnie, dowia­
dujemy się, że znaczne przybudowanie będzie 
podjęte w tym roku w tutejszym szpitalu ka­
tolickim św. Jana. Sprawę tój instytucyi ju- 
żeśmy obszeruiój poruszyli w numerze 42 
„Kuryera Poznańskiego“ z dnia 21 lutego 
r. b., wykazując, że budowla ta wcaleby nie 
była potrzebna, gdyby usunięto z zakładu, 
którym zawiadują Elżbietanki, chorych sku­
tkiem niemoralnego życia, dla których mo­
głoby miasto wraz z powiatem postarać się 
o pomieszczenie odpowiednie gdzieindzićj. Tóm 
więećj, że pobożni iundatorowie pewnie nie 
zamierzali podobnym indywiduom dawać przy­
tułku. Tymczasem mimo to budowla się nie­
zadługo rozpocznie. Ponieważ zaś nie było 
funduszów na budowlą, przeto wystara! się o nie 
p. Grndzielski, obecny adinin. szpitala, z poręki 
p, Perkuhna o potrzebny fundusz u p. mini­
stra, który podobno na ten cel wyznaczył 10 
tysięcy marek. Timeo Danaos et dona feren- 
tes. Dziwna hojność na instytut, który w nor­
malnych czasach stoi pod zarządem arcybisku­
pim. — W tutejszym urzędzie stanu cywilne­
go zapisano pomiędzy 21 marca a 4 kwietnia 
r. b., jak donoszą w „Orędowniku powiato­
wym“ pomiędzy innemi także następującą 
czynność: Budowniczemu Richardowi Haesne- 
rowi urodził się syn, któremu dano imiona: 
Georg Hermann Otto Bismarck.

* Teatr polski w Śremie. Jutro dnia 
23 b. m. dramat Ohneta „Właściciel 
kuźnic“.

. W niedzielę dnia 24 b. m. komedya Bliziń- 
skiego „Pan D a m a z y“.

W poniedziałek dnia 25 b. m. obraz lu­
dowy Staszczyka „Noc świętojańska".

We wtorek dnia 26 b. m. komedya Jor- 
dana „Słomiany człowiek“.

W śodę dnia 27 b. m. dramat Atelierowej 
i Galasiewic-za ze śpiewami i tańcami „Chata 
z a w s i ą“.

W czwartek dnia 28 b. m. komedya A. 
Małeckiego ze śpiewami i tańcami „Grocho­
wy wieniec“.

Dalsze przedstawienia w Gostyniu, Kroto­
szynie, Pleszewie, Ostrowie, Kępnie, Wro­
cławiu.

* Rawicz. Mówią tu obecnie wiele o bu­
dowie kolei z Rawicza do Kobylina.

* Nakło. Z dniem 1 czerwca rozpoczęte 
zostaną specyalne prace przedwstępne pod no­
wą kolej z Nakla do Gniezna; po ukończeniu 
niwelacyi i trasowania ma się natychmiast roz­
począć właściwa budowa.

Bydgoszcz. Bydgoski powiatowy inspe 
ktor szkolny Eber stein, przenosi się : 
dniem l lipca do Opola.

* Koronowo. W tutejszych wodach po 
kazała się zaraza na raki, tak, że nie możn; 
prawie ani jednego złowić; natomiast mnóstwi 
nieżywych raków leży po brzegach jezior 
rzeki.

Berlin, 21 maja. Towarzystwo Pole! 
w Berlinie obchodzi dnia 25 b. m. t. j. v 
drugie święto Zielonych Świątek 8 mą roczni 
rę swego istnienia przy Niederwallstr. nr. 11 
Porządek: Zagajenie posiedzenia, powitanie 
mowy gości, wspólna kawa, następnie tańce 
Początek o godzinie 8 wieczorem. Szano- 
"nych rodaków zamieszkałych w Berliuie, milt 
sprasza Zarząd.

* Z nad granicy łużyckiej, 18 maja 
;'v y s t a w a z g o r z e 1 i c k a.) Dnia 1-I

ui- miało miejsce uroczyste otwarcie z g o ■ 
rzelickićj wystawy przemysło- 

Przez prezydenta rejencyi lignickiej 
s>ęcia Handjery, w bbec władz miejskich 

Praskich i licznych wystawców i gości z Au- 
?lyi> a mianowicie z północnych Czech i 2 
^uksonii. — Zgorzelice leżą w praskich Ln­
icach, nad głównym traktem handlowym, 
lżącym niegdyś Polskę z Niederlandami, są 

udniejszem po Wrocławiu miastem w 
‘ 4sku i słyną z ogrodów, promenad i nad- 

iczaj żywo tętniącego życia przemysłowego, 
z sj^iadując bardzo blisko z Austryą, to jest 

zechami, królestwem saskiem i Marchią
’’caudenb

żela-SCe V,^s*-awy> a t° tern więcej, że kole 
2 cztei'ech stron ułatwia dowóz, ;

Uia| ° 1 Zas”'5 fnn*lnszu intelektualnego tu ni' 
toz} $ T ^“rytol'yum, na którem się wystaw: 
metK5 a’ obejrauje 52,400 kwadratowycł 

Wszystko w to licząc: gmach gló 
tvodót P°.iet,yńcze budynki stawy
wjyski- drogi, boskiety, trawniki i t. p 
zaś 2a"?°W zgłosiło S*S 1602, stawiło si> 
wici, , azami swemi tylko 1426, a miano 
że 153, z królestwa saskiego 301
llfi, r a ^8, z Marchii brandenburskie 
Irj « tSzta zkądinąd. Wrocław reprezentuj 
Gn0.t% ZgOrzelice 277. — Oprócz artysty

mrską, znakomicie się nadają

tylko t¿?’?ilrslowycli zabytków starożytnyc
Mt Pb]1™ Wo!no popisywać w Zgorze 

1 °®, które w nowszym czasie wyki

nano w granicach Dolnego Kląska, pruskich 
Lnżyc. saskich Lużyc górnych i północnych, 
Czech, albo które z obcego materyału w rze­
czonych krajach wyrobiono. Prócz tego ma 
każdy dział wystawowy grupę poboczną, w 
którćj bez powyższego ograniczenia wyna­
lazki i ulepszone przyrządy, wysUwiouycli 
płodów tyczące, się znajdują. — Wystawa 
ilzieli się na nasępnjące działy: 1) Gospodar­
stwo domowe, rolne i leśne. 2) Górnictwo, 
kamienie i ziemia. 3) Hutnictwo. 4) Ma­
chiny. 5) Przemysł wyrobów kruszczowych. 
6) Środki przewozu, dźwignie i wagi. 7) 
Przemysł chemiczny. 8) Artykuły spoży­
wcze. 9) Wyroby kamienne, gliniane i 
szklane. 10) Wyroby z drzewa i drzewo.
11) Przemysł galanteryjny i towary krótkie.
12) Artykuły tkackie. 13) Odzież i 
stroje. 14) Wyroby ze skóry i z gumy. 
15) Wyroby papierowe, przemysł poligrafi­
czny i orakarstwo. 16) Przedmioty nauko­
we, sanitarne i mechaniczne. 17) Instru­
menta muzyczne. 18) Budownictwo i inży- 
uierya. 19) Szkolnictwo. 20) Artystyczno- 
przemysłowe starożytności. 21) Sztuki. — 
W czasie oficyalttój uczty, która po południu 
o godzinie 3 wzwyż wspomnianego dnia się 
rozpoczęła, a do którćj mnićj więećj 400 za­
siadło osób, były — jak to w razach takich 
jest zwyczajem — liczne przemowy. Jeden 
z pierwszych mówców raczzy) przypomnieć 
obecnym, chociaż byli pomiędzy nimi Austryą- 
cy i Sasi, chociaż biusty trzech sąsiadujących 
z sobą monarchów, ich państw herby i naro­
dowe barwy na naczelnych znaczyły się miej­
scach, chociaż zamianowano honorowym pre­
zydentem wystawy barona Ehrlicha von Frenen- 
stadta z Czech i obecnym hyl prezydent z banku 
czeskiego z Budziszyna, chociaż wszystko to 
dajo wystawie i dawało biesiadzie piętno aktu 
międzynarodowego, mimo tego raczył jeden z 
zierwszych mów zwrócić obecnym uwagę na 
okoliczność, że właśnie w bieżącym roku mi­
nęło 250 lat, jak Zgorzelice mocą pokoju 
praskiego od Austryi przeszły w posiadanie 
Saksonii, a 70 lat temu, jak je przyłączono 
do Prus. Czy to przywodzenie na pamięć 
dat i-faktów historycznych obecnym gościom 
z An'íjtryi i Saksonii mogło być niilćm, bar­
dzo wątpimy. Ale nie dosyć na tóm — 
przemawiało też kilku Germano-Czechów; ci 
nie mogli się powstrzymać od dania wyrazu 
znanym gorącym pragnieniom swoim w obec 
rzeczywistych, przy stole się znajdujących 
Czechów-wystawców. Wielki poklask zyskało 
naturalnie to niemiecko-narodowe przymawia- 
nie się o spowdowanie nowéj historyeznéj 
daty, podobnej dwom wyżej wzmiankowanym. 
Obecni Czesi połknęli ten „przysmak“ powa­
żnie i cierpliwie. Niedelikatnośc, która się 
tak bezwzględnie po otwarciu wystawy zgo- 
rzelickićj tamże pierwszego dnia popisywała, 
nie wiemy w którymby należało umieścić dziale 
wystawowym; za to producentów’ jćj bez par­
donu policzylibyśmy pomiędzy instrumenta mu­
zyczne.

* Lipsk. Rodak nasz, pan Anzelm 
Smiśniewicz ze Środy, złożył na wszech­
nicy tutejszćj egzamin aptekarski.

* Oświecanie pokoi za pomocą wątrobianćj 
kiszki. W Lipsku kupił jakiś jegomość u 
rzeźnika kawał kiszki Wątrobianćj, a przeko­
nawszy się w domu że wyrób ten zawierał 
więcej niż 60 procent łoju, a wątroby zale­
dwie 10 procent, przeciągną! przez kiszkę 
knot — i zapalił. Wątrobianka spaliła się 
prawie cala, z wyjątkiem piasku i mąki kar­
toflanej, która się w niej znajdowała. Zapach 
tego rodzaju świec nie musi być bardzo miły.

* Paryż. Nowo zreorganizowane Towa­
rzystwo „Czytelni polskiéj w Paryżu“, li­
czące obecnie członków 71. na posiedzeniu 
odbytem w dniu 25 kwietnia r. b. wybrało 
Zarząd, skład którego tworzą pp. St. Art- 
wiński, W. Gasztowtt, M. Hertel, J. Horo- 
dyński, M. Morawski, B. Rubach i L. Urmow- 
ski. Wybrana na tómże samćm posiedzeniu 
komisya z 3 członków, zajmuje się wypraco­
waniem projektu ustawy, który niebawem 
ogólnemu żebranin do uchwały przedłożonym 
zostanie. Czytelnia polska, aż do wynaję­
cia własnego lokalu, mieści się tymczasowo w 
„Café M a r e n g 0“ pod nr. 6 r u e Ma­
re n g o. Wszelkie listy, zgłoszenia się na 
członków, jak niemniej wkładki pieniężne, 
uprasza się nadsyłać pod adresem sekretarza ; 
Mr. Artw.iński, 15 rne Lam andé, 
Batignolles-Paris.

* Ogromna przepaść, powiększająca się z 
dniem każdym, otworzyła się dnia 5 b. m. 
blizko Avigliana w prowincyi Tnryńskićj. — 
Oto szczegóły, jakie wyjmujemy z dzienników 
tnryńskich:

Przepaść otworzyła się pomiędzy młynem 
Meana, a mieściną Sada.- Zapadnięta prze­
strzeń wynosi 150 metrów długości a objętość 
jej wynosi 4,000 metrów knbicznych. Wody 
jeziora Bernardine zalały olbrzymią próżnią, 
jaka powstała z’zapadnięcia się gruntu. Dro­
ga, która znikła zupełnie, leżała pierwej o 5 
metrów nad poziomem wody, obecnie zaś znaj­
duje się o sześć metrów pod wodą.

Sądzą powszechnie, iż spustoszenie to spo­
wodowane zostało wylewami podzieninemi, po- 
wstałemi z deszczów.

Dwustu robotników pracuje nad odbudo­
waniem drogi Trana-Avigliana. Roboty trwać 
będą najmniej dwa tygodnie jeszcze. Zacho­
dzi obawa, aby druga przepaść nie otworzyła 
się w tejże dolinie Sady. Przedsiębiorą ró­
żne ostrożności, aby zapobiedz téj nowéj ka­
tastrofie. Szkody liczą na 30,000 franków. 
Ofiarą padl tylko jeden człowiek, sześćdzie­
sięcioletni gospodarz Felix Allais.

* Bunt gondolierów w Wenecyi. Kiedy 
zaprowadzono nową usługę małych łodzi na 
główniejszych kanałach, gondolierzy widząc in­
teresa swe zagrożone, podnieśli bunt, lecz 
władze miejskie nie ustąpiły, a wioślarze mu- 
sieli poddać się i rozpocząć swą służbę na 
nowo. Wszakże malkontenci nie byli zado-

woleui, a cech gondolierów po licznych zebra­
niach uchwalił wydanie wojuy hotelistuui; 
posłano petycye do urzędu municypalnego, 
skarżąc się przeciwko konkurencja, jaką bra­
ctwu robilj' borcie, zabierając podróżnych na 
stacji kolei żelaznej w swe gondole — 
omnibusy.

Magistrat wenecki byl o tyle słabym i 
nierozważnym, iż przyjął te podania i wydał 
nakazy policyjne, wręcz się sprzeciwiające za­
sadom konstytucyjnym. Zabroniono właści­
cielom hoteli przewozić gondolami podróżnych 
inaczćj, jak tylko za darmo, oprócz tego za­
broniono im posiadać więećj, jak jeduę gou- 
dolę — a co więcej na przewóz podróżnych 
ze stacyi kolei potrzeba było osobnego pozwu- 
lenia magistratu.

W obec tego rozporządzenia lioteliści wy­
wiesili plakaty oznajmujące, iż przewozić będą 
podróżnych za darmo, lecz władze miejskie 
kazały zatrzymać ich łodzie i odstawić je do 
pałacu urzędu gminnego. Rozzuchwaleni tern 
perwszem powodzeniem gondolierzy, uzbrojeni 
w siekiery i inne narzędzia zniszczenia, prze­
jeżdżali przez cale miasto, zatrzymując się 
przed każdym hotelem, niszcząc i rąbiąc ich 
gondole, przyczepione na łańcuchach.

Tak tóż porąbaną i zniszczną do szczętu 
została wspaniała gondola hotelu Brytanii, 
która przewiozła do Wenecyi wielkiego księ­
cia rosyjskiego Konstantego, i która koszto­
wała przeszło 10,000 franków. Cudzoziemcy, 
licznie zebrani w Wenecyi o tój porze roku, 
bardzo byli przerażeni. Królowa saska, ba­
wiąca tam także, sądziła, że wybuchło już 
powstanie.

Po dopełnieniu tych bohaterskich czynów 
nie będąc wcale niepokojeni przez policyą, 
przewódzcy ruchu udali się do pałacu magi­
strackiego, gdzie tym razem zostali bardzo źle 
przyjęci przez karabinierów. Wielką liczbę 
burzycieli aresztowana i odprowadzono pomimo 
protestów ich żon.

* Villa Borghese, znana wszystkim tym, 
co Rzym zwiedzali, została dla publiczności 
zamkniętą. Ponieważ rozeszła się wieść, że 
książę Marek Antoni Borghese zamierza willę 
swą sprzedać, przeto burmistrz rzymski, książę 
Torlorila napisał do właściciela list, w którym 
powiada, iż miasto gotowe jest willę Borghese 
nabyć, i w którym powiedziano między innemi: 
„Nie uwłaczając w niczćm ewentualnym pra­
wom, któreby gmina mieć mogła.“ Książę 
Borghese uczuł się temi słowami dotkniętym 
i odpisał burmistrzowi: „Ponieważ piszecie mi 
o jakichś tam prawach, przeto broniąc praw 
własnych, zamykam willę dla publiczności.“ 
Rzymianie bardzo są z tego niezadowoleni, 
gdyż przez ogrody Borghesów prowadziło przej­
ście, którego bardzo wiele osób używało.

* Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 23go 
maja św. Dezyderego.

Wschód słońca o godz. 3 minut 55. 
Zachód o godzinie 7 minut 57.

TELE«RAS2Y.
Rzym, 21 maja. „Popolo Romano“ 

zaprzecza formalnie wczorajszej wiadomo­
ści dziennika „Tribuna,“ jakoby pomię­
dzy wojskami włoskiemi a Abissyńczyka- 
mi przyjść miało do bitwy, w której zgi­
nąć miał jeden z wyższych oficerów 
włoskich.

Londyn, 22 maja. Wedle „Daily 
News“ robią rokowania aDgielsko-rosyj- 
skie pomyślne postępy ; obecnie nie ma 
ani jednego powodu, dla którego mogłyby 
powstać pomiędzy Anglią a Rosyą ró­
żnice w zapatrywaniach; zupełnego jednak 
porozumienia nie zdołano dotąd osięgnąć. — 
Wspomniany dziennik pisze dalćj : Rząd 
nie miał nigdy zamiaru, przed ukończe­
niem rokowań, odwoływać do kraju gwar- 
dyi (z Sudanu. Zob. Przegląd w „Ku- 
ryerze“); wojska te pozostaną prawdo­
podobnie w Aleksandryi aż do zawarcia 
układu, do którego zbliżają się oba gabi­
nety zwolna, ale ciągle. Wedle „Daily 
News“ powstała w gabinecie różnica 
zdań co do częściowego odnowienia ir­
landzkiej ustawy represyjnej (Crimes-Act), 
która może za sobą ważne pociągnąć, na­
stępstwa. Drobna, ale wpływowa frakeya 
w gabinecie, jest przeciwną odnowieniu 
tej ustawy w tym razie, gdyby temu od­
nowieniu nie miały towarzyszyć daleko 
idące ustępstwa w zarządzie lokalnym.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 21 maja.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUSKI. 
Ks. proboszcz Merkel z Kolniczek, ksiądz 
proboszcz Szubert z Parlina, Urbanowski 
z familią z Tnrostowa, Brodnicki z Ln- 
bówka, Brzeski z żoną z Kaczkowa, Wil- 
koński z Królestwa, Szafrański z Króle­
stwa, Luziński z familią ze Słoniowa, Ln- 
ziński z Mądrego, Luziński z Warszawy, 
Luziński z Włocławka, Miilisam z Wło­
cławka.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Ksiądz Tezlaff z Trzebiszewa, Lossow z 
Lężeczek, Szyperski z Wojnowa, Franke 
z Chełmiczek, pani Mindakowa z familią 
z Inowrocławia, Jackowski z Nadziejcwa.

LOTETtYA.
(Bez gwa rancy i.)

Berlin, dnia 21 maja.
Przy ukończonem dziś ciągnieniu dragićj klasy 

i 72 król, pruskiój lotcryi klasowej’ padły nastę­
pujące wygrane:

(Nnmcra, przy których wygrana nie oznaczona 
w nawiasach, wygrywają 105 marek.)
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726 936 7 6142 315 22 525 901 93 7 7574 762 
87 804 78113.87 354 57 721 903 18 58 
79094 105 [120] 95 246 [120] 665 98 792 935 
[120] 58.

80171 469 [120] 79 572 730 804 49 911 29 
61 81075 177 89 240 533 610 836 950 8 3018 
29 178 206 55 395 [240] 431 37 38 610 42 800 
51 [120] 959 85 8 3024 175 80 271 402 [120] 
68 635 79 770 865 958 [120] 84028 121 222 
309 38 65 80 537 65 [180] 661 796 900 85110 
223 44 61 [120] 387 555 85 8«000 36 39 1120] 
55 122 [120] 55 330 79 583 628 61 81 8 7019 
[120] 41 243 66 82 418 50 68 548 660 [120] 
703 66 994 [120] 88027 44 70 223 584 97 773 
91 816 51 982 90 8 9063 [120] 95 [120] 342 94 
445 [180] 504 87 609 783.

9OÖ21 84 134 60 279 317 500 622 [120] 
743 866 91311 30 [120] 50 461 72 534 71 
624 85 707 50 96 889 915 93024 52 62 246 
662 89 835 39 [120] 55 72 911 93061 84 122 
335 409 32 74 510 686 796 [150] 951 81 91 
9 1078 223 409 638 58 85 775 78 [240] 822 67 
910 17 74.

Inne artykuły.
najw. lnajuiż.

1 4
wynw

4
Słoma /pro»«» za 100 kl 4 25 3 — 8 63

l targana, - —! — — — — —
Siauo 5 4 — 4 50
Groch — — —I — — —
Soczewica • — — — .— — —
Fasola
Kartofle 3 40 2 70
Wołowina /kulka za 1 kl. 1 40 1 20 1 30

iod brzucha - II 20 1 — 1 10
Wieprzowina - 1 lo 1 — 1 20
Cielęcina 1 40 1 1 20
Skopowiua - 1 30 1 1 15
Słonina • 1 60 1 40 1 45
Masłu 2 40 1 80 2 10
Jaja za kopę 0 2 — 2

llyćgeszcz, 21 maja.
I (Sprawozdanie izby baudlowćj). Ceny za 1000 klg.

Pszenica niezm., piękna 168 — 109 mk.. śre- 
duie gatunki 102—107 mk. posleduia —m.

Zyto potw.. w miejscu krajowe piękne 138 do 
110 mrk, śrwlute 135- 137 mrk. poślmlni« —tu-

J ęczmień dla browarów 130 —140 m., na paszę 
125—135 mrk., mały —mrk.

Owies w miejscu 125—140 marek, pośledni 
—mrk.

Groch wrzący 145—160, ua paszę 122—130 
marek.

Okowita za 100 litr, a 100% 42.— m.
Wrocław, 21 maja 1886.

Żyto (za 2000 fiiut.) słabiej, wypowiedziano 
-—, Cena wypowiedziano —,—. maj 147,50 ple., 
maj czerwiec 147.50 żądano, czerwiec lipiec 117.50 
żąd., lipiec-sierpień 150.— żąd., wrzesień-pażdzier- 
nik 154,— żąd.

Pszenica, Wypowiedz.-----cent, na miesiąc
bieżący 172,— żąd.

Owies. Wypowiedziano —cetitn. ua mie­
siąc bieżący 137.— płac., maj-czerwiec 137 żąd., 
czerwiec-lipiec 137,— żąd.

Rzep. Wypowiedziano —.— cent. 250 żąd.
Olćj rzepiowy niezm., wypowiedz. — cent, 

w miejscu 54,— żądano, maj 51,50 żądano, maj- 
czerwiec 51,50 żądano, wrzesień-październik 62,60 
żądano.

Okowita bez in., wypowiedziano 15,000 litr., 
w miejscu —płacono, maj 42.30 płacono, maj- 
czerwiec 42,30 płacono, czerwiec-lipiec 43,— płac., 
na lipiec sierpień 44,— płacono, sierpień-wrzesieó 
45.— żąd., wrzesień-październik 45,20 płac.

Cena wypowiedziana na 22 maja żyto 147.50 
mrk., pszenica 172,— mrk.. owies 137,— ink.. rzep 
250,— m., olćj rzepiowy 51,50. okowita 42.30 :a.

Ceny targowe z dnia 21 maja 1885.

Pos tanowienia

miejskićj

deputacyi targów.

Za 10 
ciężki

naj- ■ naj- 
wyż. 1 niż. 
M|F.( M|F.

0 kilogr 
średni 

uaj- naj- 
wyż. niż. 
M|F. M|F.

a ra 6 w 
lekki towar 
naj-1 naj- 
wyż. niż. 
M|F.|MiF.

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

17170
1730
14:60
15-
1460
17|-

17 40 
17 10 
14 40
13 80
14 50 
16¡ —

16
16
14
12
14
15

40 16 20 
10 15 90 
201410 
8012 50 
— 13 80 
50¡14¡50

161- 
15170 
13 90 
12 — 
13 ¡50 
13150

15
15
13
11
13
12

80
50
60
50
10
50

Łubin słabo, za 100 kilogr. żółty 7,40—7,80 
do 8.40 mrk., niebieski 7,20—7,70—8,00 mrk.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYŚL.

§u§ Z Prowłneyl, 22 maja. (C h mi e 1). 
Jak na targach bawarskich i czeskich, tak i u nas 
tendeneya ustala się coraz bardziej; pokup na to­
war w ostatnim tygodniu wzmógł się widocznie, 
kupcy atoli głównie zważali na delikatniejsze ga­
tunki; średnie i poślednie znajdują mnićj poknpn, 
chyba po cenach liizkich. Głównymi kupcami są 
mielcarze z sąsiednich prowincyi Kotnisyonarze 
zakupili także kilka partyi na rachunek czeski. 
W ogóle obrót nie był zbyt wielki. Płacono za 
gatunek wyborowy 90— 95 mrk., za średni do 70 
mrk.. za pośledni 45—60 mra. Zapasy w obec 
posuniętej pory są w stosunku do lat innych dość 
znaczne i wynoszą około 2500—3000 ctr. Po­
wietrze obecne sprzyja wielce wegetacyi i spo­
dziewać się można pomyślnego żniwa.

Poznań, dnia 22 Maja 1885.
Zyto. Wypowiedziane----- centnarów. Cena

wypowiedziana 137,—, maj 137.— , maj-czerwiec 
137—, czerwiec-lipiec 139—, lipiec-sierpień 142.

Okowita, (z beczką) pr. 100,— 10.000% 
Tralles. Wypowiedziano —litrów, cena wypo­
wiedziana 42.90 mrk., maj 42,90 mrk., czerwiec 
43,40 mrk.. lipiec 43.90 mrk., sierpień 44.50 
mrk.. wrzesień 44,90 mrk.. październik 44,90 mrk.. 
listopad-gmdzień 44,10 mrk. w miejscu bez beczki 
42.50 mrk.

(Nadesłano).
(Dawniój a terasz). Gdy kto jeszcze 

przed dziesięcin laty chciał smakoszowi zaostrzyć 
apetyt, a smak jego wprawić w ekstazę, potrze­
bował tylko wymienić kielskie sielawki, kawior, 
wenecką mortadelę, strachino lub coś podobnego. 
Jakże się to zdanie od pewnego czasu zmieniło na 
korzyść nowo wynalezionych przysmaków, miano­
wicie od czasu zapoznania się z węglerskiemi 
(IcliKatcsami, które podniebieniu smakosza 
w skutek oryginalnie drażniącej przyprawy, zwa- 
liój papryką, szczególnie przypadają do gustu.

Tu wymienić wypada nasamprzód węgierskie 
Salami, które wszelkie włoskie produkta już 
dawno zaćmiło, delikatne detoreczyńsltie i 
szegcdyńskic kiełbaski, które stanowią 
już znaczny artykuł eksportowy na wszystkie strony 
świata; delikatną wędzona sloninke, cesar­
ską z papryką i bez takowćj, delikates, di prima 
ąualita, póżnićj liptawską bryndze, która 
serowi Camenbert w niczem nie ustępuje, podczas 
kiedy tylko 50% tanićj wypada, następnie pyszną 
przyprawę do potraw zwaną papryka, którą się 
uprawia na nizinach węgierskich tak zwanych „Al. 
fiild“, a która nie, tylko w Europie zyskała prawo 
obywatelstwa, ale nadto do wszystkich części świata 
masami sie eksportuje. Węgierski ten pieprz służy 
nietylko do nadania delikatnego smaku licznym po­
trawom, lecz konserwuje także organa trawienia, 
jak to różne powagi lekarskie stwierdzają, zape­
wniając, że nawet trudne do trawienia potrawy 
z domieszką papryki nawet dla słabych żołądków 
strawnemi się stają.

Czytelnikom naszym sprawimy ..zapewne przy­
jemną niespodziankę, donosząc im, że wspomnia 
uych węgierskich specjalnych delikatesów obok in­
nych węgierskich produktów nabyć mogą w czy­
stym i oryginalnym gatunku u starej renomowanej 
firmy eksportowćj SI. Plcsch w Buda­
peszcie.

Nowość, jaką ta firma eksportowa zaprowa 
dziła, a która ua tem polega, że odbiorcom nawet 
mnejszych ilości papryki itd. itd. przesyła Franko 
i bezpłatnie obszerną książkę kucharską, zawie­
rającą wskazówki przyprawiania wszystkich naro­
dowych potraw węgierskich, należy uważać jako 
wielce praktyczną. (774)

Telegram giełdowy.
Kuryera Poznańskiego.
Berlin, 22 maja 1885. (Kursa końcowe).

Cenytarg. w Poznaniu
dnia 22 maja 1885.

T 0 W A R

piękny średni 1 pośledni
Pszenica . . 100 kilg. 17 50 17 — 16 50
Żyto............................... 13 70 13 30 13 10 -
Jęczmień . . 14 10 13 30 12 60 - —
Owies ... 14 — 13 80 13 60 — _
Groch wrzący . 14 50 14 __ — — — —
Groch na paszę 12 20 12 — _ _
Kartofle ... 3 40 2 60 — _ _ _
Wyka - 10 9 60 — — _ _
Łubin żółty. . 9 __ 8 20 — — _

„ niebieski 7 30 6 80 — — __ _
Rzepik zimowy — — — — — — — _
Rzep zimowy . — — — — — — —

Urzędowe sprawozdanie targowe
komisyi targowćj w mieście Poznaniu 

Poznań, dnia 22 maja 1885.

Przedmiot.
TOWAR

dobry śred. 
Jé; ą

t, [najw. 2l8Zeu’jnąjn.

Żyto -H"'’
J |najn.

{najw. 
najn.Jęczm.

. I'Owies
najw.
najn.

za 100 kl 17120 
17 - 
13 50 
13 10 
1350 
1330 
15% 
14,70

pośle.

16 70 
16 40 
12'90 
12 40 
13% 
12 70 
14 10 
14130

w
przecięciu

|4
}!6

83
},

98

D’ 13

}u
60

Ziemiopłody.
Pszenica stalćj
czerw.-lipiec 175,—
wrześ.-paźdz. 182,25

Żyło chwiejno
maj-czerwiec 149.25
czerwiec-lipiec 149.25
wrześ.-paźdz. 155,50

Olej rzep, słabo
maj-czerwiec 51,30
wr/eś.paździer. 51,90

Okowita stale
w miejscu 44,—
maj-czerwiec 44.20
czerw.-lip. 44,20
lipiec-sierp. 45,20
sierp.-wrześ. 46,10
wrześ.-paźdz, 46,60

Owies
maj-czerwiec 140,25
Wyp.-żyta] wsp . 150

Wyp.-oko. kw. 0,000
Szczecin, 22 maja

Pszenica stale
maj-czerwiec 173.50

wrześ.-paźdz. 181,50
tyto stale

maj-czerwiec 146,-

wrześ-pażdz.T >^152-
Rzepik
w miejscu 

Olćj rzep, słabo

Kapitały.
Berlin, 22 maja 1885.

Galie, akc. k. 102,90
Pr. consol. 4% 104.20
Pozn. listy z. 101,10
Pozn. listy rent. 101,50
Austr. banknoty 103,90 
Austr. renta złota 88,40
Austr. losy 1860 117,30 
Włochy 94,10
Rumuny 103,80
Ros. banknoty 203,65 
Ros.-ang. pożyczk. 92,30 
Pol. 5% listy zast. 62,90 
Pol. lik. 1. zast. 56,—
Kredyty 468,oO
Kolej państwowa 485.50 
Lombardy 228,—
Usposob. słabo.

1885. (Kursa końc.)
w miejscu
maj-czerwiec 50,-
wrześ.-paźdz. 

Okowita słabo
51.50

w miejscu 42.90
maj -czerwiec 43.40

czerw.-lip. 44.60
wrześ.-paźdz. 45,40

Petroleum
w miejscu 7,55



ŚŚ. Cyryl i Metody
broszurka napisana przez ks. <lr. Kanteckiego a pole­
cona przez Komitet welehradzki, wychodzi obecnie w drugiera 
niezmienionem wydaniu. Celem obliczenia wysokości nakładu 
upraszamy Szanowne Komitety i osoby mające chęć nabycia 
większej ilości egzemplarzy o wczesne zamówienia.. Nadmie­
niamy, że broszurka ta jest zaopatrzoną w apro­
batę Władzy Duchownej-

Cena za egzemplarz 25 fen.; 100 egzempl. oznaczona 
jest dla Komitetów na marek 10.

Drukarnia Knryera Pozn.
Prześliczne polskie

i ¡81.
z koronkowym brzegiem, artystycznie wykonane staloryty 
własnego nakładu, po cenie Ó marek za 100 egzem­
plarzy poleca (2153)

Księgarnia K atol i cka
Dr. Władysława Miłkowskiego

gjSf" Należytość można nadsyłać w liście w 
zuaezkaeh pocztowych pruskich._________

Drukarnia Kuryera Pozn.
ma na składzie

Świętych Cyryla i Metodego
bardzo starannie wykonane w formacie 32 ctm. wysokie 23 ctm. szerokie.

Cena egzempl. 20 fen.
Przy zamówieniu wiefcsze.j ilości znaczny rabat.

Obrazki te mogą być bardzo odpowiednio użyte 
jako podarki na pamiątkę Pierwszej Komunii św. 

w roku jubileuszowym
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Ö
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Nowości
na porę laiowsa
w grenadinach jako i we wszelkich wyrębach 
wełnianych na suknie, czarnych i kolorowych, 
w pcrkalach itd. w wielkim wyborze odebrali i ta­
kowe po nizkich lecz stałych cenach polecają

]. & T. Kamieński, Ig
Skład bławatny, jedwabi, aksamitów, płócien i fa- g* ’ 

bryka bielizny męzkiej. (2011) ' -s
Próby tylko na prowincyą franco.

Ul 
erb 

e t-ä

w
itd

S-O

Udzielamy lekcyi prywatnych
we wszystkich przedmiotach naukowych pensyonarkom na­
szym. również i panienkom przychodnim. Dzieci, które 
jeszcze żadnych początków w naukach nie mają, przyjmujemy 
także. Kurs pięknego pisania rozpoczyna się z po­
czątkiem każdego kwartału. Panie, które życzą sobie po­
prawić pismo, a chcialaby brać lekeye osobno, mogą się zgło­
sić w każdym czasie.

W.
dawnięj

i M. Chmielewskie,
l»i*z<4ożouc >vyżssz;ój ssclcoły żieóssl,

Ul. Bramkowa 13, I p.

Co dopiero wyszło i jest do na­
bycia jedynie w Księgarni Ka­
tolickiej dzieło:

PAMIĄTKI
historyczne, krytyczne, archeo­

logiczne

śś. Cyryla i Metodego
oraz

apostolstwa ich śród narodów 
słowiańskich

przez
Dominika Bartoliniego-

kapłtma tytułu ś. Marka, Kardynała 
św. Rzymskiego Kościoła, Prefekta 

św. Kongregacji Obrzędów. 
Wiernie z włoskiego języka na pol­
ski, i z dozwoleniem tego Kardynała 
przełożone i znacznemi dodatkami 

pomnożone,
przez (2112)

Ks. Chwaliszewskiego.
240 stron in 8° majori na papierze 

patentowym.
Cena 6 mrk. z przesyłką. 

Już; wy szedł

Wieniec
pieśni polskich
z towarzyszeniem fortepianu, opra­
cował St. Sitrzyński. Cena 2 m. 
z przesyłką 2,10 ni. Zamówienia 
i należytość nadsyłać trzeba do
Księgarni Katolickiej

W Poznaniu. (2174)

ł. jr mii» ihiiiiw» ««Mm,

4 lapój majowy
◄ z- mozelskiego wina, butelka reńska po marce, — dla 

właścicieli ogrodów, restauratorów i sprzedających .

◄ z drugiej ręki udziela się rabat — poleca k
handel win hurtowny i cukiernia |r

< ANTONIEGO PFITZNERA >
Poznań, Stary Rynek 6. (2091) k

Wańtuchy do wełny
w Każdej formie i wadze, ceny umiarkowane.

Płachty do stogów
zupelrie nieprzemakalne i lekkie do wciągania 
na stogi. Ceny nader umiarkowane.

Pasy skórzane i bawełniane,
smarowidło na osie, oliwa do maszyn.
Gatunki wyborne, ceny nader przystępne,

polecają (2089)

Orłowski i Sp.
Poznań, Williclmowska ulica 21,________

i S-Piorunociągi-w S
nowszego systemu, z udowodnieniem prądu galwanicznego, za- IgJ 
kłada po cenach jak najumiarkowańszych (2068) £

Franciszek Müller, •
budowniczy w Koźminie.

Prospekta i ilustrowane cenniki przesyłani bezpłatnie W 
, i franko.

9

!

$ Handel win tartomfJSL—
¡8 Antoniego Pfitznera |

poleca Szanownćj Publiczności swój znaczny skład win gor- 
n o węgierskich (Tokajskich) wytrawnych, stołowych, jako 
też i tłustych, deserowych, na oryginalnych beczkach -- sądkach 
niniejszych urzędowo wymierzonych — gąstorkach i butelkach. W uta 
na beczkach są od 160 ink. do 600 mk. za beczkę oryginalną 
135 litrów. Kupujący cala beczkę za gotówkę otrzymuje &,.o 
dyskonta — sprzedający z drugiój ręki odpowiedni , ith
niżem utrzymuję znaczny skład win czerwonych, franewklch 
i węgierskich, wlua reńskie 1 mozelskle, prawdziwy fran- 
cuzkie Szampan i krajowy monsens, stare koniaki, rum I 
araki po bardzo umiarkowanych cenach. Cenniki i próbki na 
żądanie gratis się wysyłają, również wysyłka węgrzyna może 
liyc z Węgier wykonaną.

1«‘J.
(2X64)

w Po z Ban iw

K* Mowę pocztow e 61« 
dzie i nowe włoskie perki 
odebrał i poleca cm

A. Cichowicz.

Kefir
jako najnowszy środek leczniczy po­
wszechnie używany w calój Rosyi 
i Królestwie Polakiem na choroby 
plucowe, żołądka i kiszek, na błę­
dnicę, niedokrwistość, skrofuły, ra- 

chityzm, polecają (2049)

odbędzie się <lnia 13 i 13 czerwca. Namiot 
nasz będzie jak dotychczas na Działowym placu usta­
wionym, do którego już od dnia 10 b. ni. z rana przyj- . ,
,„ujemy wełny. Upraszamy .. wczesne zamówienie miej- jj | «¡¡¡J
sca z podaniem ilości centnarów. (ZZ4U) r

Co dopiero opuściły prasę w
Drakami Knryera Po 
zHańskiego

MOWY ŻAŁOBNE
na pogrzebie 

śp. śp.

iii
Adoltmj łaczyfisliej,]

Stanisława Koźiniana
miane przez

Ks. Prał. Stablewskiego.
Cena pojedynczej mowy 1 m., 

trzy mowy razem nawią-1 
zane 2,50 mrk.

N. Kierski i Spółka
1*0^11 Sili.

Bank Włościański
w Poznaniu

pośredniczy w zaciąganiu pożyczek landszaftowych, tak na 
wielkie majątki ziemskie jak i na małe posiadłości wło­
ściańskie. Kto na podstawie, taksy clice uzyskać pożyczkę 
landszaftową a szybkiego załatwienia sprawy sobie życzy, 
winien niezwłocznie przedłożyć Bankowi papiery potrzebne 
do informacyi. (2243)

'i® Br. MUm |
S z Królestwa praktykuje podczas sezonu @ 

I — (2245) $}

Księgarnia Katolicka
w Poznaniu

(2174) wydała i poleca

USTAWY
Towarz. św. Wincentego a Paulo

oraz odpusty nadane przez Papieży 
Grzegorza XVI i Piusa IX. — Wy­
danie siódme przerobione i pomno­
żone przemową Ojca św. Leona XII l. 
do deputacyi Tow. św. Wincentego 
a Paulo. — W 12-ce str. 96. Cena 

20 fen. z przesyłką 30 fen.

Wody mineralne
prawdziwe i sztuczne, wodę sclterską i S© 
dową własnej fabryki jako też aptekę swoją 
poleca (2018)

•I.
uprzywilejowana apteka, Wrocławska ulica 31.

Poznań, śty Marcin nr. 62.
Zakład fabrykacyl Keflru.

Syn gospodarski
wykształcony, z dobremi zaś­
wiadczeniami, w polskim jako 
i w niemieckim języku biegły, 
poszukuje zaraz miejsca, aby 
się więcej w gospodarstwie wy­
kształcić, za drugiego 
rzątlzcę gospodarczego; 
na wielką zasługę nie zważa 
się. Adres mój Józef Der- 
dowski we Wielu pod Kar- 
szynem. (2208)

W eclu odświeżania po­
wietrza w pokojach.
Jednym z najpierwszych warunków 

do utrzymania zdrowia jest bi z kwc- 
gtyi czystość powietrza w pokojach. 
Przy stósunkowo rządkiem odświ». 
żaniu powietrza, jak się to najeżę. 
ścićj zdarza wśród zimy, powstają 
bardzo łatwo w pomiesz kaniach inia- 
smata sprowadzające najrozmaitsza 
choroby. Obok właściwego odświe. 
żania a szczególnie tam, gdzie z tru­
dnością się to w naszych mieszka. 
Iliach odbywa, zaleca się w tym celu 
bardzo skuteczny i przyjemny śro­
dek z znakomitym zapachem tj. Ra- 
dlauera eseneya Jodłowa (Conifc- 
ren «cist) z Ozerwonćj apteki w 
Poznaniu, która wyrabia się i de­
styluje z świeżych iglic, jodeł i we­
dług orzeczenia profesorów uniw. dr. 
Ileelama w Lipsku, tajnego wyż 
szego radzcy medycznego prof. (Ir,
Nussbauma i prof. dr. Glcll w Mo­
nachium, prof. dr. Rokitańskiego 
i radzcy zdrowia dr. Niemeyer naj 
stosowniejszą jest do oczyszczania
1 odświeżania w pokoju powietrza.
Najpraktycznićj rozlewa się Baillaue- 
ra eseneya jodłowa płynna w po 
koju za pomocą rozpylacza. Bu­
telka kosztuje 1 mrk., rozpylacz
2 marki. . (1092)

Dominium Królików© p.
Ret.cowo polecić może od śgo Jana 
bardzo zdolnego do samodzielnego 
zarządu (224Ó)

urzędnika
kawalera, z’pensyą 1200 mrk., który 
w skutek zawodu pryncypała pozo­
stał nagle bez miejsca

L’Aience française spéciale
Ilotel pod Czarnym ©rient] 

désire placer une Bonne supé­
rieure française, instruite, munie de 
brillants certyficats. (7 ans dam 
une place). Elle peut aider et rem­
placer, au besoin, la maîtresse delà 
maison, dans la direction du ménage.

Gouvernantes françaises,] di­
plômées, élevées au couvent. j

Institutrice Polonaise, diplômée, 
connaissant à fond le Français, 
l'Allemand, l’Anglais, excellente ma­
gicienne. ___________ 2%™?

-w —
™ mieszkanie Taunus. w

Słonina! Słonina!
Słoninę « Królestwa Polskiego

liwerantom; towar prima franco Laurahfitte
za 50 kiiogr. solonej słoniny 
za 50 kilogr. wędzonej słoniny 
za 50 kilogr. wodzonego boku 

oprócz tego wielki zapas sadła sprzedaje.
Tan. Biesś,

Brzezinka p. Mysłowice (Myslowitz).

polecam handlarzom, 
(2246)

55 nark.
G i mrk.
54 inrk.

teoretycznie i praktycznie wykształ­
cony, kawaler, poszukuje od 1-go 
czerwca albo od 1 lipca rb. posady 
ako ekonom lub rządzca. O łaskawe 

oferty uprasza się pod adresą; S1. 
G. H. 3145 Ekspedycya 
Kuryera Pozn

2 uczni
przyjmie zaraz

A. W. Zuromski
Cukiernia. (2252) 

Fabryka karmelków, cukrót
i czekolady.

Poznań naprz. teatru polskiego.

, O

w Poznaniu
wydała własnym nakładem i poleca

Koniec świata
napisał (2176)

Ks. Wł. Enn
w 8ce str. 68. Cena 30 fen. z prze­
syłką 40 fen. W oprawie 40 fen. 
z przesyłką 50 fen. (Dziełko to 
zaopatrzone w aprobatę kościelną).

Premiowane
srebrnym medalem na wystawie w 

Amsterdamie 1»83.

Pancerne łańcuszki do zegarków
ze złota talmowcso

(od prawdziwych złotych nie do od­
różnienia).

fi-letnia gwaraneya.
li kar.
¿totem,

nozlocane..

os.owo

Łańcuszek męzki mrk. 5, łańcuszek 
damski z eleganckim kutasikiem 

marek 6.
Każdy łańcuszek jest zaopatrzony 

w moję markę ochronną. Gwaran­
cja do każdego łańcuszka. Za­
płaconą kwotę za odemnie kupiony 
łańcuszek zobowięzuję się. kupują­
cemu zwrócić, w razie jeżeli takowy 
w przeciągu 6 lat swój połysk złota 
utraci. (2056)

St. Wędzicki,
Stary Rynek nr. 53 54.

Oliwę do machin parowycn i zwyczajnycit, 
Smarowidło (lo wozów,
Wszelkie gatunki soli .(kuchenna, kamienna i 

bydlęca),
Makuchy głogowskie semienne i rzepakowe.

Wszelkie artykuły do prania i oświetlania, 
Pokosty, lakiery, farby pokostowe i fro-

ter na podłogi._____________

Wody mineralne świeżego nalewu,
Ługi i sole do kąpieli. (2237)

Wapno karbolowe, chlorek i kwas kar­
bolowy do desinfekcyi

poleca po najtańszych cenach

w

w niedzielę 24 i w poniedziałek 25 maja o godz. 4
urządzone przez

S®w, Ib Pa.now
na łąkach dębińskich w pobliżu Parku Wiktoryi.

I. dzień. Poniedziałek 25 majaI. dzień. Niedziela 24 maja
I. Wyścigi chłopskie.

II. Wstępne wj ścigi z przeszko­
dami. Nagroda 800 mrk. Dy­
stans 18C0 mtr. (19 współza­
wodników).

III. Steeple chase dla oficerów 2 
pnłkn przybocznych huzarów 
nr. 2. Nagroda honorowa i 200 
marek. Dystans 2500 metrów. 
(6 współzawodników).

IV. Steeple chase dla oficerów 
pnłkn nłanów cara rosyjskie­
go Alexandra III. (zacltodnio- 
prnski) nr. 1. Nagroda hono­
rowa i 200 marek. Dystans 
2500 mtr. (5 współzawodników). 
Wielkie steeple chase. Na­
groda 1200 mrk. Dystans 4000 
mtr. (27 współzawodników).

VI. Nagrodą cesarska. Oficerskie 
steeple chase. Nagroda ho­
norowa ¡ofiarowana przez Natja- 
śniejszeAo Pana cąsarza i króla 
dla 1 konia, 2 i 3 konia nagro 
dy honorowe ze strony towa 
rzystwa. Dystans 3000 mtr. 
(10 współzawodników).

radykalny środek, trujący jedynie szczury i myszy a nieszko­
dliwy innym zwierzętom, w puszkach po 1 i 2 m. polecaZ. Ritter*, aptekarz, Gniezno.

Szafy do lodu naj­
nowszej konstrukcyi. Me­
ble ogrodowe żelazne 
w rozmaitych deseniach. Ma­
szynki do koszenia 
trawy i3371)

poleca

T. Krzyżanowski,
Poznań, Szewska ul.

(2192)

Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

I. Telcfonowe wyścigi z pB* 
szkodami.
Steeple chase ze sprzedaj! 
zwycięzcy. Nagroda 500 
Dystans 3000 mtr. (Dotąd! 
zgłosiło 5 współzawodników 
Wyścigi z przeszkodami «1 
oficerów załogi poznański 
Nagroda honorowa i 200 i»1*

1 dla 1 konia i nagroda honoW’ 
dla 2 konia. Dystans 1600* 
(Dotąd zgłosiło się 8 wspw» 
wodników).

IV. Steeple chase dla ofięf^
1 pomorskiego pnłkn «1’". 
nr. 4. Nagroda honorował 
marek. Dystans 2500 mU- 
współzawodników]. ,

V. Nagroda dęblńska. Ste<(
Chase. Nagroda 1000 nu 
Dystans 40Ó0 mtr. [21 " 
zawodników]. _

VI. Pamiątko« e wyścigi ł»«j‘ 
Nagroda 500 marek. DJL 
3000 metrów. [34 "SP 
wodników].

II.

III

Ceny biletów.
4. I. Miejsce 1 mrk.
5. II. „ 50 fen.
6. III. „ 10 fen.

1. Publiczność konno lub tniejsce dla
powozu 20 jńrk.

2. Miejsce do siodłowania koni 5 m.
3. Miejsce na koni trybunie 3 mrk. _ . • m nierf

Biletów z wyjątkiem na III miejsce nabywać można az u
resp. poniedziałku południa i p. Gehlena fryzyera [ul. BerlinsK» 
handlach cygar pp. Brcmer [Hotel Myliusa.] Ńeiimann [plac 
ski 8.] Opitz [plac Wilhelmowski 3.] Scllleh [plac Piotra] i LU ” „■
[Szeroka i Wrocławska ul.] i podczas wyścigów przy ns 
wyścigowego. . . , n»

Biletów na ni miejsce można tylko na miejscu wysctgoi 
Bilety powinno się tak nosić, aby były widoczne. Tylko te biw (
żne, które są zaopatrzone w stępel sekretariatu. Rozpoiząt 
zaopatrzonych w białe bindy na ręku winno się posłuszeństwo. j, 

Zabierania psów wyraźnie zabronione. .Ząia,zdl)r®-’sc;Aiiczii' 
see wyścigów jest od strony parku Wiktoryi, jednakże (Ha 1 
III miejsca jest przejście od St. Domingo. „(eisett

Powozom które podczas wyścigów chcą pozostać na („laco1” 
są w posiadaniu biletu uprawniającego jo do zajęcia miejsca 
zostanie inne miejsce bezpłatnie wskazane.

Walne Zebranie odbędzie się 25 Maja n' 
(po ukończeniu wyścigów) w hotelu Myliusa.

iecż®1

\
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